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fłKASŁAW — Księgarnia T-wj „Lot".
8IEN1AK0NIE — FuM Koiejc? y,
BARANOWICZE — ul. 8 « 0 *"dtieg< -  A. ,j»zui. 
DĄBROWICA (PGtow*) — ^ęsa t-ii K AUUnowa^iego. 
DUKSZTY — Balet kniejowy.
GŁĘBOKIE — ul. Zamkoua — W. Włed^mterow 
GRODNO — lYSięgamis T-wa „Ruch".
HORODZIEJ — Dworzec Kolejowy — K. Smarzyńskl. 
1WIENIEC — sidep tytoniowy — S. Zwierzyński.
KŁECK — Sklej Jedaoś'"
UDA — ul. Su alska 13 — S. Matwk,.
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa .,Ruch“.

NIEŚWIEŻ, — ul. Ratuszowa — Księgąrria jaźi ińnJefi 
NOWOGRÓDEK — KjfeM Si, Michalskiego.
N.-SW1ĘCIANT — ivsięgarr.,ł T-wa „kuch".
OSZMIAnA — fu itgam u ftpota tfamz 
PIŃSK — Księgarnia Potoki — St. Bednarek 
POSTAWY — 1 sjęgarnia Połsk/ej M atlenj Szkolne], 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Rucu".
SŁONIM — Księgaifoo D Łabowskiego, al, Mickiewicza 13, 
ST. ŚWIĘC.ANY -  M. Lewic —Biuro Gazetowe ul, 3 Maja U 
WILEJKA “ KWIATOW A — ul. Mickiewicza 24, t .  Juczewskfc 
WARSZAWA — Tow. Księgarni Kol. „Ruch',

°RENl MEkATA miesięczna z camesietuem ao aomu, mb z 
frzesy - 4  pocztową 4 zi„ zagranicę V zL Konto czaKOwe P.K.O. 
Nr. 80259. W sprzeoazy deiai. rena pojedynczego n-ru 20 gr.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.
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CENY OGŁOSZEŃ' wiersz nilknctrowy jeunoszpaltowy na stronie 2-e] 1 3-ej gr. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty, ort z 
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T E L E G R A M Y

W a rsz a w sk a"  ani nie p rzy tacza  
ego  artyku łu , ani nie cytuje cho- 

lażb y  da ty , a w skazu jąc  au to ra , w sk a ­
zuje go  ty lko w  przybliżeniu . Z tego  
p rzykładu  chociażby w idać, jak  dalece 
n ieuczciw ym  organem  jes t „G aze ta  
W arszaw sk a" .

Rozum iem y dobrze, że pow ta rza jąc  
n ieustann ie  naszą  form ułę: „chcem y,
aby  pom iędzy W arszaw ą  a Berlinem , 

anow ały  stosunk i nie inne, jak pom ię- 
ry Paryżem  a Berlinem  —  p o stęp u ­
jm y okropnie  z punktu  wadzenia dzien­

n ik a rsk ie g o . Sądzę, że obrzydliśm y 
^.zytelnikow i p ow tarzan iem  tego sa ­
rniego w kółko. A jed n ak  pow tarzan ie  
kej form uły uw ażam y sobie  za o b y w a­

ło z
łiw ó ch  w zg lędów : 1 ) w idzim y coraz

g ęście j, że form uła ta  zaczyna kiełko- 
vać w  m entalność; spo łeczeń stw a  pol- 
*ir£Q* G d czasu do czasu p o jaw ia  się

PO SIED ZEN IE PP.ENa RNE Bonnei zajm ie się  sp raw am i Europy B ank R ozrachunków  M iędzy n a io d o - 
1 0 7 ANNA P A T  —  K ońcow e p o - środkow ej i w schodniej. w ych  Bony b ęd ą  p rzynosiły  5 proc.,

Siedzenie konferencji* lozańskiej .rozpo- Zfod) k a jać  konferencję  lozańską, am o rty zac ja  w ynosić będzie 1 proc. 
częło się  o  g - d .  10  rano . P a  początku  M a< D onald  v przem ow iem  - o s w u d -  roczne;
posiec^en ia  s ir „ " n  Simon, im ieniem  ^  «  konferencja  lozańska  stanow i Sum y, o siągn ię te  z em isji bonow ,
A nglii G erm ain M artin  .m ieniem  F rań  now ?  k a r tS w  dzie jach  poko jow ych  n u  b ęd ą  p rzekazyw ane na  specja lny  r a ­
cji M ostan i n eniem  Itaij dożyli de- ro P>- D ośw iadcz n ia  poczynione p rzez chunek, k tó rego  znaczenie będzie  okre 
k lą rac je  w  któiycfi o św iadcza ją , że św ia t od  roku  1919 w skazyw ały , że ślone p ó /n ie jszy m  uKładem. 
m o ia to  jum , p rok lam ow ane d ek la rac ją  dokonyw anie w ielk ich  p ła tnośc i p rzez W  razie  g d y b y  R zesza em itow ała
z 16 czerw ca b. r. na  czas kom erencji Jedne P a s t w a  na rzecz drugicF prz-' pożyczką zag ran icą , zaofiaru je  ona  zu- 
lozańskiej a  k tó re  zosta ło  w czoraj row noczesnem  zaham ow an iu  hand lu  ży tkow ać 1 /3  sum y osiągn ię te j na  od- 
p rzedłuzone w  sto su n k u  d o  Niem iec, św ia to w eg o , w yrząuziło  w szystk im  pań Kupienie Donów. B ank R ozrachunków  
przedłużone je s t także  w  sto sunku  do  stV ( ,n  w ielk ie szkody . K onieczność M iędzynarooovzych będzie  m ógł w 
Iługów w ojennych  należnych  tym  pań tran sfe ru  rlbrzym icń sum  była  rzy- pew nych  okolicznościach  obniżyć krns 

stw om  az do  czasu  w ejśc ia  w  życie u - czyb? '  delk ich  cierpień , jak ie  d o tknę- enusji z 90 proc., n a  sku tek  decyzji, 
k ładu  lozańsk iego , lub :eż do  notyfiko ty  życie g o sp o d arcze  św ia ta . Jest rze - pow zię te j w iększością  2 /3 .  R ada adm i

® r _ . m  o ełne-rno _ Irrtń^Tiri Moz* IYrv*to1H - z  • _ o  1 . . ______1 t.Ł ... Mur*.
w an ia  n iem ożności ra ty fikacji. N astęp ­
nie rozpoczęło  się podp isyw anie  u k ła ­
du z N iem cam i. P o  środku  sali um ie­
szczono specja lny  stó ł, do  k tó rego  k o ­
lejno  podchodzili delegaci. P ierw szy  
podp is  położył p rzew odniczący  konfe

czą  słuszną —  kończył M ac D onald  
ażeby  Niemcy brały udzia ł w  o d b u d o ­
w ie g o spodarcze j św ia ta .

SYSTEM  ROZRACHUNKÓW  
LOZANNA. P A T . —  G łów nym  do-

POŻYCZKA POLSKA ZW YŻKUJE
LONDYN PA T. — W obec podpisa-- 

itra umowy lor-ańskiej, wszystki* pożycz­
k i państw  óemtr-alne.i Ei ropy  zwyżkowa- 
ły  az iś  na  giełdzie iondyń.,kiej. 7 proc. 
pol.-ka pożyczka stab ilizacy jn a  podlnio- 
sia  się o pó łto ra  punkta  i byłe -w ooszu- 
k iw a iiu  po b u rs ie  77 z tendencja mocną. 
Ys7 ciągu  ubiegłych j 4 dn.’ , ożr>,’czk£ pol­
sk a  wzrosła n a  g iełdzie londyńskiej o 
‘31 p rocm i.

BÓJKI W  NIEM CZECH
MON ACH JkJM PAT. —  W' miejsco- 

iviościi Buirgenfeld dusz.;o do k n  awego 
starcaa pomiędzy nacjonalistam i komu- 
In islam  i socjaliotam i. Zajście zostało 
Sprow ufcow tne >rzez nacjonalistów , k tó ­
rzy  w odpowiedz na bezczelne pao'woka- 
cje  zosta ii zaa akowan 1 rzez  czronków 
repu  aliKańsklego Reicńsbańinera oraz 
człPnitów ^psrtli. kom unistycznej.

„  , P f> k ró tk ie i chw ili liczba wal< zących
n is tracy p ia  B anku R ozrachunków  M .ę- wzrosła di 400 osób. Ml >iscov> a policja 
d z /n a ro d o w y c h  zasięg ać  pędzie op in ji byłp w tb ec  swej szczupłe; liczby zupes 
p rezyden t?  B anku R zeszy. D ecyzja  b e - lT1'e. 0lz9 ł̂ la - Ye p lacu  walkii, za mńczo-
dzle  pow zita  w ię k sz o ic i ,. N P m c / u o - { S p T S S t ó t S S S f ' -  
m agały  się  zasad y  jednom yślności, co - F R óL E W T E ^. uA n —  Wu uŁcach 

upew niłoby prezyden tow i B anku Rze- Królewc- nosz\> do ooy ażaych s ta rć

Podpisairie ukłzrlu reparacyjnego
„Gazeta W arsz a w sk a  ‘ zam ieszcza- zum ieniu, m am y na m yśli o rg an izo w a- 
nasze sp ro sto w an ie , że n igdy  u nas n ie in terw encji w  R osji sow ieckiej. W 
nycli artyku łów  rozw ażających  ino- ten sp osob  p izec iw staw ia  się ten d en - 

iwość w ym iany  Litw y K ow ieńskiej cję naszego  p ism a tendencjom  po lsk ie- 
Pom orze me było, dodaje  od siebie go M in iste rstw a  S praw  Z agran icznych ,

„K rzyw e sp ro s to w an ie"  i p o w ta - Juóre, jak  w iadom o, dąży do p o d p isa - 
w oje k łam stw o : „ a  jed n ak  takie n ja pak tu  o n ieagresji z Sow ietam i i 
uły były, p ió ra  zdaje  się  p. S tu d - jedyn ie  z pow odu trudności w ysuw a- 

ie g o ‘ — 1 roszę zauw ażyć, że „ G a -  nych p rzez Sow iety  n iedochodzącego
do skutku.

lsio tn ie  w obec Sow ietów  p recyzo­
w aliśm y nieraz nasze sk ra jne  s tan o w i­
sko. W ołaliśm y „ b an za j" , kiedy ja p o ń ­
sko -  sow ieckie  stosunki były n a p rę ­
żone. W skazyw aliśm y na koniecz- 
czność m iędzynarodow ej w alki z bc;l- 
szew izm em . T ego  w szystk iego  się nie 
zarzekam y i nie w ypieram y, z tein je d ­
nak zastrzeżeniem , że w szystk ie  te m y- u „
„ i  były w ypow iadane z p n n k tt  v.advo- U j i  M ao D o /a m . W  łn ie n in  P a r t )  ^  ^  * *
„ ia  eu ropejsk iego , «  punktu w idzen ia  „ K,ad  p o d p a l  -n ia isrer Z ałeskr. . t . ”      —  '
o b ro n y  n a sze j cyw ilizacji. K ozpa1 u U kład lozański podp isany  zosta ł n( o sob no . F o  w ejściu  w /> c i«  uKład lozański

K oncepcje  so juszu  francusko- prze^. następ , p a ń s tw a : b e lg ja . F ran - D aje : uRia a  p rzew idu je , że N iem cy zf s t3P‘ haski z 1930 r. o raz  u-
‘ ’    *T‘ cza Rankovzr W n,rachunków  M ,ed. z kłacl» P °dPlsan y w  h a a z e  w  h Pru I9 - 1

1 Ikład nie zn.ieni w  n iczem  p raw  po-
zag ram cznej N ie-

telski obow iązek , m ęczenie naszych  stow ow ej polskiej racji s tan u  m usim y “ T”  i ^ re“n cą ."  D oku- d e ^ B a n k  nie w  p S T “ tych"* bonów  m iec f  P °życf ki m iędzynuro-
bzytelników  c ią łe m  p rzy taczan iem  te -  zaprzeczyć, abv ten so jusz w arto  było  ment( k tóry  zo sta ł p o dp isany , nosi pie- p rzed  uptyw em  okresu  3 la t od  chw ili ^°,v'  '{ P,,ł p f? C/  *^ąd u  n ,e t t]cCktpfet»'
t 0 frazesu  uw ażam y za celow e a ‘o z dop iero  w tedy  tw orzyć, jeśli m a się w  częe n ra s ta  L ozanny. Jest ta  sam a  pie- , -odpisani? uk ładu . G dy tylK€ ,lk ład  ,ęd z ,e . ''a tyukow any

uw azam ) ow e, „   M ̂  W óra by la  uży ta  w  roUu 1525. p0  w  15 -a t  p0  ,,0 ^ ^  u k ła Ju  b o  P ^ e z  rząd y  Jtetmeckt, be lg .jsk i, fran-
podp isan iu  przy m iecza m iędzy B ernem  ny) k ió re  nie c ęd ą  uplasow  ane  p*"zez cusk., an g .e ls  1, ita  ski o raz  japońsk i, z,trłtCizine ju,KC 7 zerwai i s m u m k ó w ,  o
i F ryburg iem  a  L ozanną. L>tnk zosiana  uniew ażnione P o  1 o łv- Vv'eJaz ,e  on  w  zvcie między p an stw an n , fjcjaM ych m iędzy Tybetem  a cetiralnym

Po zakończ,m i cere onji p o d p isy - w te 3 la t S T y p u S  bony di o g P k to re  §Ł ra ty fikow ały ; * * * »
w an ia  uk ładu  lozańskiego M ac D onald m isyj oubiicznych  w  m iarę m ożności, P rzep isy  prze jśc iow e, do tyczące  KRW AW A KAMP ANJA W YBORCZA

................................... W  RUMUNJI •
B r.ARESZT PA T  —  K sm pa'nja 

przedw v 1 lorcef. w Rum un.p weszła w 
sw ój ®k»v.r kuim łnacyiny, ©Kupiony o fia  
ram i w ludziach Beza krw aw ym  v ''p a d -  
kiem w B u iiu . k tórego ofiara  paid:, bytv 
sdif.tafcoł liberalny  Jonescu Braaemau, o- 

az członek stroim fctw a chłopsikłego Bo- 
rang Fasua, w ^tołdi .n fi doszG ma w ie­
cu pa”t i ' liiljarałmo.j do u ta rczk i m.gdzy 
uczestnikam i w iecu a  zwłolenriikani 
strorarrictwa narodowo chlo,oskiego. Vr 
wytefku tej u tarczk i poniobi śm :e.r4 czło­
nek struKńictwa liberalnego T ataru .

Balf(5jb
broni.

była 7rmjszc«a zroliić uż^-tek z

14^
niem iecko-polsk iego

wiele w ęższegom a o

z punktu  w idzę- Jap o n ja , P  jlsku, A nglja, Niem cy, w ręczą  B ankow i R ozrachunków  M iędzy
ho tv lko n an - W ł° cky o ra -7 4 dum m ja ang ie lsk ie . P o - n a io d o w y ch  bony rządu  niem ieckiego r*. ^ kład  nie

zo sta je  on o tw arty  do  dalszych  p odp i- na  ogólna sum e 3 m iliardy  mk. w zło- s ia a a c z y ^ ^  zyczki

dop iero  w tedy  tw orzyć, jeśli m a się w 
zanadrzu  m yśl o in terw encji. N aw et 
je s t dziw ne, że w  Polsce, której m ini­
strem  spraw  zagr. je s t p. A ugust Z a le ­
ski, gdy  się m ów i o jak im ś sopjszu ,

W ALKI NA GRANICY 
CHIŃSKO - TYBETAŃSKIEJ

MOSK V ą. PAT. —  Na g ra m iy  
chińsko - tybetańsk iej w ojska rybA ań 
sk^e przeszły n r  w szystkich odómkach 
do of^nzywy. W k rw aw ej bitwie, k tó ra  
m-Mia m iejce w pobliżu Czuamhiar, pa­
dło k obu : tro n  po 400 ludzi. Brzedstu wń-

|  akiś^Irt»K u; czy b ro szu ra  ( jak  o s ta t-  porozum ieniu przychodzi do głow y za- stw ierdził, że konferencja lozańska  po - na  sum ę, k tó ra  uzna za w łaśc iw ą, pod  N iem iec, a  s tan o w iące  od -ęb n y  doku- 
| łiin „ L i i  ->,,7vrv inei lew icy t raz w yraz w^ojna, zam iast w yrazu  po- w o ła ła  dw ie kom isje: jedną , k tó ra  za j- w arunkiem , ze ia a n e  em isje nie będą hom erencji, p rzew idu ją  p-zed łu -

. . . . i.a; „  i„m .cji Z aleski tak  tnie się rep aracjam i w schodniem i i bę- m iały m iejsca p o  ku rsie  a izszym , niż zenie w  s to sunk i do  p ła tności Niemiec
dzie p raco w ała  pod  przew odnic tw em  90 proc. R zesza będzie m iała w każdej m orato rium , proklai. jw a n e g o  ucKtara- 
T h eu n isa  (B e lg j? ) —  i d ru g a  kom isję, chw ili p raw o  o dkupow an ia  bonów , Id ą  ‘ i?  z 16 c z e m c a  1932 r .  P tzed łużen ie

tóA. sto i na g runcie  naszej formuły. kój. ‘ -zecież p. A ugust 
:s t i to  b ądźcobądź  przeb ijan ie  m uru często  nam  klaruje, że w ysiłek  po lity - 

jstniałej frazeologji, w której żyje- k ’ p o !sk ’ej z w r ; '.a  się ku zapew nien iu  
2 ) Form uła ta  jes t, —  jakeśm y już pokoju . Raa jeszcze przypom nę, że nie 

isali,— tak  ja sn a  i tak  przekonyw  ująca, jestem  pacyfistą  z zasady , na tom iast 
e jaw n e  przeciw działan ie  jej je s t pi a - jestem  pacyfistą  z m usu, jak o  E uropej- 

w ie niem ożliw e. N ikt nam  jeszcze w 
Po lsce  nie odp isa ł: „ow szem , niech
„so b ie  F ran c ja  godzi się z Niem cam i 
„sam a , nic to  nas nie pow inno obcho- 
.„dzić, my będziem y nadal nasz  s to su - 
.sunek  do N iem iec pogarszać

k tó ra  p o a  przew odnic tw em  G eorgea  re nie zosta ły  jeszcze em itow ane p rzez

w zglę-
Ldnie będziem y uw ażać za rzecz na lu - 
Lralną i nie budzącą sp rzeciw ów , ani 
konieczności p rzeciw działan ia , że 

‘ Niemcy godząc  się z F rancją , docho-

czyk i jako  P o lak  Porozum ienie  fran ­
cusko - niem iecko - po lsk ie je s t to  
w ew nętrzny  pokój w E uropie. Jest to 
rzecz cenna sam a w sobie bez d o d a t­
ku m ożliw ości polityk ' interw encyjnej 
w Rosji.

S łyszałem  z pew nych ust

1

„Pokój ni, ziemi iudzium dobrej woli11

to  skończy  się  z chw ilą  w ejśc ia  w  ży ­
cie uk łaau  lozańskiego , lub  też  z ch w i­
lą  zano ty fikow ania N iem com  p rzez je ­
den  z pięciu  rządów , iż zdecydow ał nie 
ra ty fikow ać ukłaau.

REZOLUCJA W SPRAWIE E U R O R V  
ŚRODKOWEJ I W SCHODNIEj

LOZANNA. PAT. — Rezolucja w sprawie

czem e, że naw et oferty  pokojow e, p o ­
chodzące ze s trony  niem ieckiej w y sto ­
sow ane do Polski są  szkodliw e d la  pań

LOZANNA. PA T . —  P rzem aw ia- Doką tro sk ą  o nasz  naród , w yshtchalis-
jąc na  p lenarnem  pos.edzen iu  kom eren  m y z żyw em  w zruszeniem  op isu  cier-
cji H eriro t ośw iadczy ł co  n as tęp u je . p ień  n a ro a u  niem ieck.ego, z k tó rym  Europy środkowej i Wschodniej, stanowią-

Zam knęliśm y w ro ta  d la  nam ięton- pragn iem y utrzym w ać serdeczne s to - ca jeden z dokumentów konfe-encji, przei !-
ści. K ażda d e legac ja  b ron iła  w  sp u só b  sunki. Ju tro  być m oże daw n y  duch du ê stworzenie komisji, która będzie n ak

, • . . j  : . . , , ,  . . .  zr zadanie przedłożyć komisji sutdiow euro-
osw ad- zdecydow any pow w rzone; sob ie  sp ra -  k tó ry  w yw ołał ty le sm utku , zag rozi na  pejsklch Ligi Na.-Mow propozycje, zn..erza-

z szym  p racom . Uczyńm y w ięc ap e l, a  
z by  gc zw alczać  ao  w szstk ich  urny

naslżąc z nią do porozum ienia , cały sw ój s tw a  polsk iego , bo kom prom itu ją 
ć p a ł rew anżow y zw raca ją  w naszą  w obec Francji. Jakkolw iek  te o św iad - w iązan iem  m iedzynarodow em  tesam e słow a, jak ie  k iedykolw iek  były w ypo

w y, p row adziliśm y jed n ak  dyskusję  
p ragn ien iem  usta len ia  w sp ó łp racy  i
m yślą  uzdrow ien ia  ok ru tnego  zła istn ie  słów  sz lacne tnych  1 
jąceg o  na  św iecie. P rok lam ow aliśm y serc  lo jalnych  św ia ta , 
poszanow an ie  um ów , ażeby  dać  roz- p rem jer przypom niał

do

jące du zapewnienia uzdrowienia krajów 
Euiopy środkowej i Wschodniej, przypomi- 

w s/.-s tk icb  naW  w zcztgolności:
. 1 środk, kióreby pozwoliły na przezwy

znacznie g w aran c je , jakie n .a ią  ak ty  w  życiu w iedziane, a  m ianow icie : „N a 
p ryw atnem . My F rancuzi p rzejęci g łę  pokó j ludziom  do b re i w oli".na-

tro n ę". —  T ak iego  frazesu  w Polsce czenia  usłyszałem  od osoby 
kt nie w ym ów ,, a p rzecież ty iko  ta - m iarodajn ie jsze j od siebie co do 

ie zdanie  p rzed staw ia ło b y  konsekw en- szej polityki zagran icznej, to  jednał, u-

ne logiczne tw ierdzen ie , iż nasza  for w ażam  je za tak  rozpaczliw ie  naiw ne, ą  L E i f  D I Ł C I i n C I ^ I !  ' i  D U S I L I  I C 1  M m t  ki
h iu ła je s t n iesłuszna. że n aw et nie będę  z niem  polem izow ał. p |  l i l a j U U j n i  W  I  I I i I l L !  J b l l A L l I

Co do mnie to uw ażam  norm alizację

ziem i

W alk a  z form ułą „niech stosunki
stosunków  na naszych granicach, po-iolsko -  niem ieckie będą  taKie sam e, 

ak  francusko  ,  n iem ieckie" -  o d b y - ko jow ość sto sunków  na naszych  m .e- 
ra się  w  sp o só b  inny. A taku fron tow e dzack  nie za  osłab ien ie , lecz za w zm a 
o  nikt nie p rzypuszcza N aszej p ro p a - 1,1 1 pozycj i  Polski, 

ndzie p rzec iw staw ia  się inne sp o - T u ta j w ięc m ieści się punkt podei- 
by 1) P rzem ilczanie, 2 ) M etodę w v-*śc ia  do paktu  o n ieagresji z Sów łetam i. 

-.miewania się, w zruszan ia  ram ionam i, K ażdy pak t je s t realny  o ile o d pow ia- 
ate tycznego  h a łaso w an ia  w  czem , d a  pew nym  politycznym  rzeczyw ist

sciom . P ak t o n ieagresji z Sow ietam i 
będzie ty lko srw ierazem em  n astęp u ją ­
cego stanu  faktycznego.

SbSR.. nie zag raża  chw ilow o nam . 
SSSR dąży  do  w yw o łan ia  św ia to w eg o  
p o żaru  p rzez rew olucjon izow anie  Azji. 
S tąd  SSSR p rzygo tow u je  zam ach  na 
oosiad łosc i ang ie lsk ie  w  Azji, n a  posia -

P o  pobycie  w  G rodnie  p . M arszałek  Na dziś ra n o  zapow ieaziany  
P iłsudsk i p rzyby ł sam ochodem  do P i- p rzy jazd  do  W iina  p. p rem jera  P ry s to  
k ieliszek, gdzie , jak w iadom o, b aw ią  od ra. 
tygodn ia  p. M arszałkow a z córkam i.

. akonczem u  Cęiżenje trudności transferowych i umożliwi 
na jp iękn ie jsze  ły zniesienie obecnych ograniczeń waluto­

wych,
2) środki, ktoreby przyczyniły się ao 

wzmożenia haruiiu pomiędzy tętni państwa­
mi, jak również między niemi a trzeciemi pan 
stwami oraz przezwyciężenia trudności, po 
wstałych w krajach rolniczych Europy Środ 
kowej i Wschoaniej n? skutek zniżki cen 
zbóż, z tern, ż< praw? państw trzecich zosta 
ją zastrzeżone

Wkomisji tej mają być reprezentowane 
JSSt pai.stwa następujące Austrja, Bułgarja, Bel­

gja, Czechosłowacja, Francja, tlalja, Wielka 
B r tanja, Niemcy, Kuska, Rumu 1 ja Greca, 
Jugosławia, Węgry ł Szwajcaija. Każde z 
tych państw deleguje dwóch reprezentantów.

w  czem,
resz tą  nie przez złą w iarę , 
cz przez n iedo jrza łość  un tysło- 
ą specja ln ie  odznacza  się jak iś  p a ­

jac  p isu jący  w „G łosie  N arodu", 
) M etodę w yolb rzym ian ia  n a- 
zych intencji do w ym iarów  k a iy k a iu -  
alnych, p o d su w an ia  nam  koncepcji, 
ló rych  nigdy  nie m ieliśm y (v ,iu sz

„Prometeusz" na dnie morza OCENA KONFERENCJI 
W  NIEM CZECH

BERLIN. PAT — Głosy prasy niemiec

POŻAR FABRYKI W ŁÓKIENNICZEJ
PTIF ARESZT PAT. —  W B uknresz- 
spali Fi się jedna z większych fab ry k  

wJókienlaiiczych należąca do 'umuńsfkie- 
go przem ysłu blawełniajmeigo. M iiro  emer- 
giczruoj akcja raiowńaczai. w k tó re j 3  
strażaków  pon iono  ciężkie poKaleczer ó . 
fab ry k i udało się u ratow ać. Straiiy 
,-wyin asza 60 m d  jonów lei. W fabryce pra 
w w uło  k ilkuna nu  robotników  i m a js t­
rów z Polski k tórzy  w skutek pożaru 1- 
tra c ą  swe za jęć :a.

KOSZTA UTRZYMANIA 
W CZERW CU

V’ARSZAV'A t>a T . —  Główny U - 
rząd  S tatystyczn; d 01,06i , że K om isja do 
tiodairia zmiar, 'kosztów utrzym ania, w 
V/ars^aw*ie na posiedzeniu 8 lioca br. u- 
s ta lila , że koszty u+rzvm aiiia  ,-odziny 
praciwn-oze.i, złożonej z i  osóE w m ie­
siącu czerwcu 193? r . w oorównaniu z 
majem i^bniżyły ,się o  2 5 procent.

CHINY NAW IĄZUJĄ STOSfJNKI 
Z SO W IF~A M l

TOKJO. PAT — Rzad chiński wystąpił z 
propozycją nawiązania stosunków dypioma 
tycznych z Sowietami w celu przeprowadze­
nia rokowań o paki o nieagresji,

Karachan, informując o tem ambas^^n-n 
japońskiego w Moskwie, oświadczył, że Sr - 
wiety są gotowe powrocie do normalnych 
stosunków z Chinami nawet bez względu ..akie, zawierające ocenę wyników konferencji L:nina™ naw/; De‘ n?

lozańskiej dzieła się ne 2 dość wy raźne prze pakt. s „ rac 1 urzędowych okjo kro

Jest to zupełnie oczyw iste , bo ze 
ulsko-n iem iecko-w łoski p rzeciw  F ran - Włości francuskie w  Azji, n a  C hiny, n a  w szystk ich  p ań stw  europejsk ich  tak a  
ji) insynuow ania  nam  zam iatów  o jcponję . D o chw ili zakończenia  sw eg o  kom binacja  by łaby  d la  nas najbardziej 
h arak te rze  przestępczym  (w y m ian a  p ro g ram u  azja ty ck ieg o  (o  ile nie za - ryzykow ną.
róm orza). Z w łaszcza  ta  trzec ia  m eto- sztyby  iakieś n iep rzew idziane  w y p ad - D latego  też uw ażam y podp isan ie
a n asu w a  nam  m yśl, że istn ieje p rz e -  n p . w o jna  n iem iecko-po lska) SSSR p a k tu o n ieagresji z Sow ietam i za
ń ż sp rężyna, której specjaln ie  na zostaw i Polskę w  spoko ju . rzecz słuszną  Nie w iążem y ty lko  z nim
em zależy, aby  w P olsce nie poją-,-. :ł P ow yższy  s tan  fak tyczny  daje  od- jycb p rzesadnych  nadziei, k tóre  w iąże

1 ie sw ego  rodzaju  polski Driandyzm w  pow iedź na  py tan ie  d laczego  Sow iety  D em okracja  N arodow a. Im się zdaje, 
tosunku do N iem iec innenn słow y, ab y  m0gą obecnie p ak t o n ieagresji p o d p :-  ze p akt 0 n ieag resji z Sow ietam i b ę- 
°“em com  hitlerow com , rewariży.storn i Sać z Po lską  dzie nas zabezp ieczał od ag resji -e
jinym  n ieby  nie s ta ło  na p rzeszkodzie  Polskie stanow isko  m ożna sp recy - s tio n y  Niemiec. Jest to  oczyw iście non-
o ean o stro n n eg o  sk ie row yw an ia  ca- zow ać w  sp o só b  n astęp u jący  sensem , bo kom pletną iluzją je s t n iety l-

sw ej ekspansji odrodzeniow ej w y-

PARY 2. PA T  —  W  dn iu  8 bm. u- ły  dotychcgaS' pom yślnych rezu lta tó w  ciwstav .aiące się sobie grupy. Gdy dzienn.- 
siłow ano nawtąza.c jcamiiniikację dźwię- Położenie aatopi-otnt -go sbafku je s t  uber-t- ki -litzatżne i Łwicowi starają sie prztde- 
KOiwą z ,Prome eulazem", wsizystkie jed - wie dokładkiia usbatanę. Zbane są  ro d za j wszystkiem. podkreślić dodatnie strony o- 
naic w ysiłk i okaaaiy w łym  Sdientnku da- i  w arunk i .ennu, fak rów nież Kieruek sięgniętego porozumienia, pras* nacjonalistę 
ir»mnel aifa prądu  Komij»-writne czyntnik. zbada- czna daje wyraz swemu niezadowoleniu.

Specjalny prz;,irząa, ziajinstalowany na ły  w szystkie możliwości uranówania „P ro  który przybiera gwałtowny ton lozgorycze- 
pokladzie „A ile tte" i d rug i, zlnujdujący m ereneza", ost iizegają jedlutik przed  szyb nia. Do tych głosow niezadowolenia pra„y 
,się na'kanrrt-urpedaw ou „Burza-" nie da ■ ifcim oi>tiymizmi_m wobec trudności jak ie  prawicowej przyłącza się również uei mania,

należy pokonać Z< środków  ra to w n j- która oświadcza, iż nie podziela prze„onywa 
czych poisośća-je jróyh ię  wydobycie n a  nia, że nastąpiło w Lozannie wstacczne znie- 
paw ierzchnię całej zsmopionej łodzi. N a  sienie wszelkich reparacyj. Kajwiększa apro- 
m iejscu k a ta s tro fy  pirzeiprowadaone były batę “tanowisna swego w l ozannie i osiąg

ten uważany jest za manewr ze strony Chin 
w celu wywarcia presji na Japonię w kwe- 
stji Mandżurji.

Światowa konferenefc 
gospodarcza

LOZiiifTNA. PA T — Ostaitfciir doku- 
- - . . P  I I  . . m cntem  konferencji iózańr.kiej je s t -eco-

w Ciągu dlnia weworajszego p race  pr-zy- niętych tam wyników ^najaujt delegacja nie juc ja  w Sprawie pr„yt,złej św ia tow ej kor
gobąwowicze. a n a ^ f a l  jedmak okazał s ię  mi ;cka „Berliner Tageblati". ż  ounktu widzę feretacj’ j laspodarczcj 3i iuoń Lańnej. R<

nia polityki zagranicznej otwart. została dro zotucje wspomim? o  zadajruach aospodai-
ga do odbudowy gospodarczej Niemiec. Ba- iczpch, k tó re  sobie wyztt,ąiczyła konferen-

m!iecos'tateczr.y
YV dniu  9 bm. o wschodzie słońca ro 

inergją.

WARSZAWSKI AL CAP0NE 
SKAZANY NA TRZY LA1A 

WIĘZIENIA

czyć należy — pisze dziennik, aby wynik nie 
został zachwiany od strony polityki wewnę­
trzne],

R E W iZ jA  DŁUGÓW  
AMERYKI

W O B EC

WASZYNGTON. PAT. — Z kół depar 
W 'ARSZAW A. P A T . —  W  an iu  dzi tamentu stani oświadc-.ają, iż Stany Zjed-

sie i' ' m p uimj 12 30 W a  zaw ski noczone DOwitai? z zadowoleniem wszelki- ”, J y, 0  » ’ ’ 0 nowe propozycje, jakie będą w możności u-
Sąd O kręgów ’ uglusił w yrok  w  sp ra- czynić ich dłużnicy w zakresie spłaty długów 
w ie T asiem ki 1 to w arzy szy . Skazani wojennych, 
zoseali: T asiem ki, na  3 la ta  w ięzien ia W deperatamencie stanu wyrażają zadowo 

G dyby k iedykolw iek  m a  co  się m e ko nadzieja , że P om orza  po lsk iega  bę- (zam ien ia iacego  dom  D o p r a w y ) ,  Kar- •enie z powodu osiągnięcia przez konferen
6 la t ! " s'ącznie DBzeciwko nam . zanosi) była o rg an izo w an a  w Euro- ,ją bronić „czerw oni kozacy", lecz ta-

D o rzędu zw alczan ia  naszej fo r- pie w oina in te rw ency jna  przeciw ko  kiem sam em  złudzeniem  jes t p rzeko-
muly, za pom ocą w yolbrzym ia- SSSR. to  P o lsk a  —  o  dęby  d o  tak ej nanie, że w  razie (co  nie daj B oże)

la pak tu  o n ieag resji z Sow ietam i, in terw encji p rzy s tąp iła  —  to  p rzy s tąp i-  konfliktu po lsko-n iem ieckiego  —  SSSR
M igerowanie nam  m yśli, że m ów iąc o łab y  nie p ie rv 'sza , lecz ze w szystk ich  pozostan ie  neu tra lny  1 nie rzuci się  na w ięzienia,^L ipszyc, P ere lm an
francusko -  niem iecko -  polskiem  poro- p ań s tw  eu ropejsk ich  o s ta tn ia . nasze  ziemie w schodnie C at. giel zosta li uniew innieni,

c ją  lozańbtka i  stw ierdzi „ że n as tęp u ­
jące k w łs tje  wimmy być zbadane v, dzie­
dzinie finansow ej:

1 ) P o lity k a  pienniężuip i kredytow a, 
2  i rd ń o ś c i  y. obrOCi-e dewiz, 3) poziom 
ceń, i ,  n  ch kapit-ató\,-.

V.' dziedzinie gospodu irczej —  1) ooil- 
tjyka ceina, 2) o g fn iczen ia i dl :5akazy 
przą^.rozu i wywozu, keńtytagenty i "niw 
uGudnionlii!? w  handlu  i1 3) ' oroyum ienia 
producentów . Rezc 'ucja  w skazr ji dalej 
n a  koniecznaść uzdrów len iń sys reimów 
molrue am y cn  nanodówych i  stab ilizacji 
handlu  m iędzyńairodo, rogo. Dla reaMza- 
c ji Kycl, cclóiy reaoluicj; wzywa Liigę N a­
rodów  do zw ołanin Fanfe-enc.ii m om etai- 
ne j i gospoda Pcz' i

Rezolucjp, pozostawi!? Lidz< swobodę 
cc do d a ty  i m tejsce FonfeTencji, decy­
dując, iż kol liter- meja może s ie  odbyć -00-

piński na 6 la t w ięzien ia , Szte .nw oG  cj $  lozańską kompromisu w sprawie odszko-
er 1 x 4 i a. * dowan. Rząd amerykański jest obecnie go-

na 5 la t w ięzień a , Jan iak  na 4 la ta  w ię ôw Wypelnić obietnicę ponwnej rewizji spra
izenia, Jakubczyk, K antor, D uszn .ck i, wy diugów Depadament stanu jesl zatem,
O sm iański, L askow ski i B ocheński p o  aoy kraji .opejsnie pi dkładały ,w t pro ^ ''G o n ^ w ą ’ — 'Pożatean =rwo-rzona ro-
2 la ta  w iezienia, C ieslm ski na  4 la ta  P°; ycie indywidualne, gdyż oUt-ka ^tanów staniic komisja. igo rów awczu, do któ-

c r Zj :dnoczcnvch zawszp skłaniał? sic do roz- r e -j Franie ja, W ici; ja Bryts n ju  N iem e,.
-Urywania odrębnie piopozycyj swych 15 WrociTj .T^ponia. Ji B eagii m a ^  dGego-

dłużników. w ać po 2 p rzedstaw icieli
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Pigrzeb
■  m  m.p .
(Józefa Weyssenhoffa

Ulica P iu s a  X I  w  W a rs zi iwie *  ^ iRZE ST0LIC*

WARSZAWA. PAT. — W dniu dzi­
siejszym  o gpcLzjinie 1! j>rzed południem 
odby łsię pogrzeb znakom itego p ila rza , 
śp. Józefa W eyssenhoffa. P o  nabożeń­
stw ie żałolinem w kościele bw. Krzyża, 
n a s tą p ’to w yprow adzenie zwłok na craeii 
tairz Powązkowski. W kondukcie pogrze­
bowym wzięli udział poza najb liższą  ro -  
dzilną zm arłego m in is te r WR i OP. Ję - 
drzejew icz, prezydent m iasta  W arszaw y 
S ło m iń -k i przedstaw  Miele lite ra tu ry , 
sz-tuki, Jwjiata artystycznego, delegacja 
sto,w. Dow bo>-czykow, ko rpo rac ji Polo­
n ia  i w. i'. N ad trum ną wygłoszono ~ze- 
reg przemówień.

R ada m iejska m . W arszaw y  w do - na ulicę P iu sa  XI. b ęd z ie  to  znakom i- 
w ód czci i u znan ia  d la  O jca św . P iu - tern u trw alen iem  w  pam ięci po tom no- 
sa  XI postan o w iła  przem ianow ać ni. ści w ielk iego  P rzy jac ie la  i O jca 
P iękna n r  ul. P iusa XI. w skrzeszonej Polsk i, jakim  jest je g o

W  zw iązku  z tą  u cn w ałą  nuncjusz Ś w iątobliw ość O jciec św . P ius XI. 
aposto lsk i, ks. a rcyb iskup  M arm aggi

MOTOCYKLEM W SUWALSZCZYŻN ti
Wystarczy odjechać 100 kim. od \Y.|

szawy, by już i drogi były dobre i okoli | 
dość ładne. A im dalej tern lepiejj

W miasteczkach się pytają: •— jak ’ l  
w W arszawie?  —  Kiepsko! —  Ojej, a!e c|

Poczy tyw ałem  sonie  za obow iązek  ba ni tak jak u nas, bo tu...
Gdy nasze dwa motocykle stanęły gde

WARSZAWA PAT. — Prezes Zw. 
W ydawców Dzieniaików i Czasopism 
przesłał wa ręce isyna zm arłego pisarza 
Józefa W eyssenhoffa prof. Ja n a  W eys­
senhoffa następujący  telegram

V.' im ieniu ra d y  i zarządu głównego 
P dłik iego  Związku W ydawców D zienni­
ków i Czasopism przeSy łam y w yrazy 
szczerego współemicia w bólu z  powodu 
s tia ty , juka  doiiknęła Painia P rofesora  i 
Jego 'rodzinę. Stiratia ta  ok ry ła  jedno­
cześnie żałooą cały  św i'at p rasy , lite ra ­
tury , o raz sztuk i polskiej Ojciec św . Pius XI przemawia do mikrofonu 

Radjostacji Watykańskiej z swego gabinetu

M ałe dudki wybrały się na jagodobra- 
nie, a zimą będq siedzieć jak ptaszki 

w klatce. Czy myś!!sz, Mamusiu, aby na 
zimę przechować ku ich radości w prze­
tworach coś z tych jagódek ?

WARSZAWA PAT. — Z powodu w ysto so w ał do  p rezy d en ta  sto licy , inż p odać  niezw łocznie do w iaaom ości Gj-
zgc u p. Józofu W eyssenhoffa, p. m ar- S łonim skiego pism o r.astepu jaeei tre -  ca  sw . treść  pow vzszej w zniosłej u- 
>'Z'aiFek Sonat u WJ. Raczkiewi cz wvsto- . . °  r  ? . , , . " . , 1  . , , , ,
twwał m  ręce sy.fla zm arłego, prof. Jana "C1- chw ały , s tanow iące j ta k  p iękny dow od
W eyssenhoffa derpeszę treść ' n ^ tę p u -  „W ielm ożny P an ie! sz lache tnych  trad y cy j relig ijnych  i o-

: O trzym ałem  cenne p ism o Z arządu  b yw ate lsk ich  Stolicy po lsk iej. Miło mi
Łącząc się w głębokiej żałobie z po- M iasta  S to łecznego  W arszaw y  z 1 lip - w .ęc je s t być w yrazicie lem  m yśli je g o  

w odu zgcn.u .u iik o iriteg c  jńsarza, piow- ca b. r. Wr. 6566 z pow iadom ieniem  o św ią to b liw o śc i O jca św ., skiaciając 
tu  , S i o g ( 5 S z r f p o w z i ę c i u  p rzez Radę M iejska na po- w ielce Szanow nem u P anu , o raz  cało­
ści i s ie w a n a  te wyżyny na _.óri ;ylk-o siedzeniu  w  dniu 27 czerw ca i . b. u - m u Z arządow i M iasta  S to łecznego  W ar 
g( nju.sz wznosie fc może. .składam na : ę- chw ały , na zasadzie  k tó re j p rzem iano- szaw y w yrazy  g łębok iego  szacunku  i 

era w yrazy mego giębo- w an a  zo sta ła  w  dow ód  czci i w dzięcz p raw dziw ej w dzięczności.ce P ana  Profes
kiego współczucia, w td j n iepow etow anej . , . _  : .
stracie, M a k a te k  Sonat i (— ; Wł. ” 9 “J a  pa nującegc obecnie P ap ieża
Raczkiewicz. P iusa  XI d o tychczasow a ulica P iękna

Szczerze o d dany  w C hrystusie
(— ) y Franciszek: M armaggi. 

A rcybiskup  A drjanopoisk i 
N uncjusz A posto lsk i" .

s i l v a  RERU M
Istnieje w K rakow ie T ow . O chro­

ny P iękności K rakow a, istn ieje T ow . 
M iłośników  K rakow a.... Pom im o to d o ­
konyw ają  się b a rb a rzy ń stw a  w ro d za­
ju budow an ia  now oczesnego  gm achu 
firm y „F en ik s‘r na Rynku K rakow skim ,

W  o sta tn ich  czasach  rozpoczęto  
w ojnę z w ystaw am i sklepow ym i, u rzą- 
dzan em 1 kosztem  zniszczonych s ty lo ­
w ych op raw  okiennych.

C zas (1 5 2 ) p isze o tent:
Już trzeci rok trwa masowe usuwanie pu­

deł wystawowych. Zaczęto naprzód od Ryn­
ku. Z wyjątkiem może trzech czy czterecli do 
mów oczyszczono już Rynek zupełnie Obec­
nie oczyszcza sią ulicę Florjańską. Akcja ta 
od ubiegłego roku po dzień dzisiejszy obję­
ła osmnaście domów Niestety w niewielu do 
mach po zdjęciu futryn ukazały się napowiót 
dawne wspaniałe portale i stylowe opraw y o- 
kienne z kamienia. Większość ich zniszczo­
no bezpowrotnie przy zakładaniu tych w y­
staw.

W ostatnich dniach właśnie odsłonił się 
przec.e- wspaniały, barokowy portal (Florjań 
ska I. 19), zupełnie nienaruszony. W  innych 
domach po zdjęciu tynku ukazały się potężne 
mury gotyckie z 1 ł-go wieku, budowane z 
ceg.y tego sam ego formatu, co świątynia Ala- 
rjacka. Przykład tego mamy właśnie w ma- 
fym typów yni trzypiętrowym domu mieszczan 
skisn, o dwóch oknach frontu (nr. 10), gdzie 
również na pierwszem piętrze odkiyto s ia ­
ry piękny strop, z belek profilowanych ukbt- 
dany. Niestety z dawnego, gotyckiego porta­
lu ani śladu nie pozostało, który—sądząc po 
wielki i gotyckim portalu sąsiedniego domu 
(nr. 8) — musiał być równie wspamaly.

O to w iadom ości i sm utne i radosne.

procesy doraźne w Warszawii
i Schmidt skazai

KATASTROFA POCIĄGU NA LiN jl 
ANKARU —  STAM BUŁ

na rynku na zalanym słońcem, heznadz, 
nie pustym rynku —  nim zagasiliśmy nw' 
ry, już otaczał nas cały cech restauratorć 
—  do mnie proszę państwa, zimna lemou 
da! —  u mnie wszystko na lodzie! —  : 
gdzie, jak u mnie, piwo jak z pod biegui

Turyści ze stolicy, miljonerzy anter 
kańscy; te parę butelek co wypijemy, to 
ły obrót dzienny handelku.

W Rumunji jest gorzej niż w Polsce, 
jednak wszyscy są tam weseli: chłopek rj 
munski śmieje się, szczerzy zęby —  połs 
kiniotkowde nigdy nie słynęli z humoru 
raz wyglądają na karawaniarzy.

—  Panie, daleko do Grajewa?
—  Uuu...
Tyiko żydów się pytać. Zawsze wiąjłl 

zawsze chętnie tłumaczą. Tubylec z Z 
dziow, zaindagowany, którędy jechać do Ai 
glistowa, drap.e się w głowę i wreszcie:
Ja tam nie wiem, co to za miasto.., Mieszłj 
tu fatek od urodzenia, ale że targ  ma 
Guniądzu o 10 kim., więc dalej nie wych | 
nosa.

Żydkowie zadają chronicznie dv.a pyl 
nia: —  Uj, uj, tadna maszyna! Di^j- 
ima kosztuje?

A następnie: —  a w jakim i n t c r c s i e ^ ^ Ł  
stwo jadą?

—  Tak sobie, zobaczyć, zwiedzić... 
wierzą wcale. Z W arszawy, gazie są t i ^ f l  
waje, wielkie sklepy, taki ruch, p rzy jęć®  
do Augustowa, gdzie jest jedna ulica i 
s t iaganów . Co za bujda!

Siynny kanał augustowski rozczarowuje 
Wąziutki —  śluza nie ma więcej jak 3 mi 
try szerokości. Różnica poziomu między j t  
ziorem, a kanatem jakie półtora metra, da­
remnie czekamy, by statek chciai się przi 
gramolić i by przeprowadzono operację ze 
śluzą —  zdarza się to raz w roku aibu i iza 
dziej, Niemen stracony, Niemcy bojkotują, 
drzewa jest moc —  niema go tylko komu 
sprzedawać.

Kilo sielaweK augustowskich kosztuje v 
W arszawie 20 zł. Homar z Florydy ai mat 
tyleż. Rybacy siedzą bezczynnie, kąpią 
lub opalają. Czemu nie p rańijecię? 
pooo, kiedy rtjkt ryby nie kupuje, za tłu,.!  
jej mówią! tu za dużo, tam znów jakby za-| 
inaio; T o  są tairiiki naszego handlu.

świetne te siekłwki — polska sardyn u 
Wędzona kosztuje 30 gr. Miejscowniaki za j  
gryzają nią wódkę, ■ Bo na upał nic znojni

liii lê ermiRô e oązi«g więzienie. 
Proces zobójcy ś. p. Dztnlsińsfóep.

P f O C ^ S  t ^ r r @ r ^ S t d  W  kroków Taóeusż K ujaw ski i aglosil

lepszego lekarstwa — skwar, pot się Ii e

A N K A R A .  P A T .  —- P o d  E -sk ieh eh ir  
•wyfcoieiit s i ę  p o c ią g  miesKalay A t i lca ra—
S ia m b u ł ,  przy-czem 1C o só bz  o s t a ło  z a b i­
ty c h ,  a  w ie lo  odBuoeło ramy. ....'-zi-k-i wocv

A N K A R A .  P A T .  —  P r z y  'k a ta s t ro f ie  ka;  v , f  W /P ś i iw i  d  niiac ■
wykUłcjemiiia ,s,ię p o c ią g u  m i ę d z "  E s k i -  1 twieidzą, z i ag  
ch eh u r  e  Amkairą w y w r ó c i ł a  s ię  lo k o m o -  za\.-sze
tyw ia i 13 w agotnów , k tó r e  u l e g ł y  c a l -  łe ’

ci wychylają kieiiszc'

wwkMyer i ; odległości k ilku _____  _______ o _ , ___ ___ _
strzelił p-ięciokro.mie do Gebtcrą, tra f ia -  się  dó sto jącego na' ko ry ta rzu  w pobliżu 

W ^gmachu Hądu Okręgou ego przy  u- 8 °  \  klar,cę p iersiow ą, iędiu ie i. le- gabinetu  kierow nika, y.oznet „ u.ów iąc~,arnk uoczem m^pni ■ / mi , ■In c l , .. i_:„,.C ■, • 

im lekarstwem: w znrne gr.’ 
w upal chłodzi.

k o w i te m u  zn iszczen iu .  .19 osób o d n io s ło  !k(j- ^  -ni ^ ] ,a l0 j
śm fierć  u 17 j e s t  c ieżk c  ^aminych. ly '>tr, ot by Rocbiodz.io, ,a lą  s,ę. 1 -arol.

lic-y Miodowej odbywa się sąd doraźny  we JiBnag. jwczem razem  ze Schm idtem  mu, że chce widiziteć s ię  z kiierówniikiem 
dia lisądze.niia spraw y dwócli terorystów  w,yui;eg, u kie t r a k  u bramy. Jedmiak jesz- H em y k in u  D em bm sk m. Deżulwaski 
S o b ie ra ja  i Schm idta, oskiarżonych o zar 1 21)3 Podwórzu i . źni zostali oba i za- p rzy jął K ujaw skiego. P o ’ chw ili .„o: i y  
mordowa>n!i'e fc. prezesa Związków chrześ P ’ziYnA<1I1,i rze,. nadhiiegłych ma odgłos 'na odgłos dzwonka wszedł do gaLhn^u 
cijanskrch kupców m ięsnych, sp. G et- Slt'r7-,ało'A; Pięciu polłc.jant'ćw;, , Demhińjslki polecił m u wezwać db s e-
tera. ZEZNANIA ŚW IA D K oT' hie urzydinikia Rydza. Rydz zastał si^dzą-

Pod silną  eskocią w prow auzają oskar . .. °  odozyfcamu ak tu  ośkarianiia. sk la- cego za biurkiem  DerobińsfciOgn u któ- 
żt/nych. Sobieraj ubrany .jesl w szary  “ fy1 ^y.Tashicnia oskatWenlr. N aogół wj rego w gabi.mecie znajdiowial się iylko lecz zorganizu je  on jedyni, 
g a rn itu r  sportow ą koszulę modny, b a r-  'PaQ£y  ont L ado. Dc v»i ny nie przyzmai Kujawski', Stojący p o  drug ie j stironie 
v\‘ny m otylek, w bocznej kiesoani b,iafa ^ 'd z  ti®ali w obren ie  ko- biurka. D em biński aapy ta ł ’ i irzędinika,

Kuiavr- 
odp.iw irdzial, że

^ e lsk a  w y p r a w a
N a czele jiolskiej w yprawy iiolariiej nie zajmował się zagadnieniam i u  ̂

jak  już donosiliśm i s to i prof. Ługe-nn, roiogp' lotniczej.
i zainstalu je E kspedycji dopełnia Stan.

.tacje badaw cze ekspedycji, poczem po- ki. la t 22, syn profesora uni .ycrsyAjjja

w zrostem . Dlaczego Sobłeraj aż 5 razy  '.strzela f 
AKT OSKARŻENIA. lnie u;m if  w ylłóm -czyć.

ProK uratoc Sądu Okręgowego w W ar \  K'wr?1 Pu ^ k i ly m  potw ierdziła w 
szaw ie oskarża S tefana Sobieraja, la t  •; uP-Łiosi fak ty  „ou.yne w- akcie o skar-
29, oiraz Jana: Sciuniidta, la t 30, że dn ia  *eni)Ł 2 dorzucita  k ilka, z k tó rych  wyn ■ 
24 czerwca, /mówiwszy Się co do doko- ' ■ w  i4," -ołA = -

wróci do k ra ju . krakow skiego, znanego biologa pi'
N a wysDie N iedź.ciedziej pozoi^anię Siedleckiego, s tu d en t fizysi s%*ecjaiiz’. 

># ., lał. W ów - do wrzcśniJa, a może , listopada r. 1933 jacy się w m ciociologji.
czas Dem biński polecił mu spraw dzić u urzecn młodych naukowców,, k tó rzy  sto- 
rnne.i ur/^dinrczll i. W ychodząc Rvdz s lv -  ■ ■ n . , , _ i „
szał, jaJk Dembiński mówi! do Kuj^w sll1hc sic do wskazówek dyr. ji u 
skiego: geon‘a prow adzić będą. obserw acje i

. , , — — Niech pan zaiczęąta, a raczej poco b adan ia  elektro - mag"n"tvczne i m«oe-
A A ® — niiebe-zpiec-enstiwo życia Pan będzie czekał. Decyzji nraiwdopodob ■orolo^icznc. 

k tó ry  otrzym yw ^f od irtie nieimai i będzie pan po^^i^do-miony.
- r z y ^ z a m y S u 1T ^ T Z d  S S i  ™  zwolenników sportu  pewnego ro - weskich radjoreenników , o b s t a j ą c ,  ch |a  i i • -r -w- . ... - . • — . u  Jln nnDi. -*w e 4 > r» -/ IH

mania zabójstwa. Eugenjus/ja G ertera i 4!a,.‘sb- Gette ra , 
zaopatrzy, wszy 
strza łu  rew
Pód Idbrł Z \ lą/KU kupccw chrześc i 
przem ysłu m ięsnego w gm achu rzeźni zł!T :s;
m iejskiej p rzy  ul. N am instn ikow skicj 2. Zaftaofti
gd/:e, iak o rem w.edzieii zmajdował się 'w l'a»S,no. tie  u»uaięe:a roDotnrkow -  te- ftwicu s'rzaiów , jaik mu się wydało:
G etter. W spólnie oczekiw ał; na jego v"rj r o n / '.o \\ z raemi..  ̂ dwóch i nastęnnate Tdsfecze dwóch, #rs»  u tls ia  inż. Ozt.sław Centkiewćcz.
ścłe, poczem, guy G ette r już wjiszedl. Sc „ j .  " a w'0!zn'Y- opow iada . że krzyk 'jwoźnego, że s trez la ią  do k ierow -

Z chw ilą gdy opuści ich prof Luge- 
on, rrzej członkowie ekspedycji pozo­
s tan ą  na długie m iesiące w sam otności.! 
P rzebyw a ty lko  aano.cta-oishrdlomfwy,. «* 
P rzebyw a tum  sta le  tylko dwuch nor- §

b ie ra j streziił doń pięciokrotnie z re- '"■tz G .:ter leżał rauiny i poaszed'1 do 
woiweru. W następs-w ie tvch pięciu ra n  lIlt<‘S'0 d y rek to r rzeźni Szoenbom, um iera 
G etter zm arł Schmidt s ta l w tym  czaple |3_CY oderw ał ĘHę:

dyozia-ł, że K ujdw ski mówił coś w dzaju sensacją  będzie wiadomość że jed- stację  rad jow ą dla eeló.u mc eorolog.ez^S
,'iedizi, ale zdańiia rozróżnić n ie  mo .nyi^  z członków ekspedycji, specjalistą  nych Pozatem  w lecie zaw ija ją  na w y ł

Z a t a - g '  i n i e c h ę ć  d o  ś « .  G e t t e r a  p o -  c i e  k ro K Ó ^  ‘^ " k o r y l a ^ z u  ° S y s S f  W t  r s l3 j o t e c a n 5 K lc m  j p s t  z n a n y  1 P o p U ia r -  ? p ę  ? d  .c z a 8 “  ?*? C5ŁaSU
ały n a , t l e  u s u ń ię c i i i a  r o b o t n i k ó w  -  t e -  k i l k u  s t r z a ł ó w ,  jaili mu « i ę '  v r w a io *  nv  p r z e d  k i l k u  l a t y  w a r s z a w s k i  -  l e k k o -  W  z i m i e  o d c i ę t ą  o n a  j e »  o d  sw  l a . ,i

i r y . - t ó i r  z r z e ź r i .   ̂ d w ó c h  i  n r ,s t ę p n ) :ie  jd s fe c z e  d w ó c h ,  o r a *  ą t l d a  in ż .  O z c s l a w  C e n t k i e w i c z .  W  l a -  p r z e z  s z e r e g  m .e s i e c y  t o n i e  w  n u r o b ą c M
Sw. F ie tira .^ / .k o , w'02ixv. on-owiadia. ż a  .k r z v k  wini7?niGpńrD i/J rv l/łnW/MT.. i i -* nr*  i .1   g . j _____  _ J1  n n m r  r^n lan iiO l "P Tl i P T41 i W A' TTI

oliók S obierała . w celu oddania strzału
Sm utne, gdyż zan ad to  w yraźnie  m ów ią fownteż do G ettom , gdyoy strzały  So 
o naszem  b arb arzy ń stw ie , radosne , bo biev'“ ia hezskutoczne.
św iadczą  o w alce z w andalizm em  i d o ­
brych  w ynikach  tej walki.

Czem uż w  W ilnie niem a T o w arzy ­
s tw a  O chrony  Piękności W iina, cze­
mu nieczynne je s t T o w arzy stw o  M itoś 
n ików  W ilna?..

Tyle p rzecL ż  je s t u nas do z rob ie­
nia!...

D ziennik P om orsk i (1 5 4 ) za s tau a -

Opiis zbrodni wedfug ak tu  oskarżenia 
przedstarwia hp naatepuiąoo:

Na jesieni 1931 raku  kom isaria t j za­
du  wszczął akcję  ma iąca n a  celu obni­
żenie cen m ięsu. K upcy przystali n a  to  
pod w,i runk iem  iż będa obniżone place 
robotników

- - 'Punie dyrektorze, um ieram  za pań 
'Skie jicirządkg!

K ulniinacyfnym  jednak punktem  roz- 
prąhw w czc-ajszpj staiją s'i’ę zeznafua 
asap. Alazanka. m stępoy  kierowmiika 15 
K om isaria tu  PP ., k tó ry  charak teryzu je  
stosunki, panujące w rzeźni:

milka. Zaalarm ow an" "uinkcjonarjusze ma
g is tra tu  spostrzegli, że przeć gabinetem  . , _  . , . . .

K ujstyaki, z rewólwerem  w ręku, nie nm jeanego biegu. W międzyczasie u so n - 
dc >ui9ze/u j >,c miikiogo do siebie oraz do czył politechnikę we F ran c ji i jako  Bdol- 
gnbine.u islkąd doahocłtćiy jękj. Kujaw - ny fachowiec, inżynier elekfryK spec ̂ h- 
SKK ..sfpiOikofnjiiG -oswiadiczył (p^yłwłyin* , .* , , j . . _ i •

-  Proszę zamotać noTicję, bo s" 7.e- h sta  od ^
lałem do Dem bińskiego poważną częsi p rac  ńkispedycji. Liczy

W la - pmzez szereg m iesięcy tonie 
tach 1925 26 był o,n jednym  z  najlej>- nocy polarnej. P rze trw an ie  je  v, y m a g ^ J
szych dlugodystamsowicóiy i zwycięzcą silnych nerwovi

i Piarwsi3£y z policjantów  
■miiejisce zbrodni dvżurmv ,r-

nrzybyl na 
biraTn ip TCn.

dziś 28 Hat, i je s t iwt ten  ,-posób naj.-ta r- 
szym członkiem w ypraw y.

praw dziw ej pogodj
ducha.

Na.si liadaezc pozostawieni będą -unJ 
sobie W piaw dzie rząd  norw eski oddj 
do iicSi dyspozycji 'domik., zwykle będąd  
schroniskiem  letniem  dla rybaków , aie 
trzeba liedzie wlóżyć wiele pracy w to | 
by doprow adzić je  do używ alność, ną

po wie-

Zabój ia, urodzony w 1902 roku.

D rugim  czilonkiem w yprą wy je s t Yćla czas zimy po larnej. Pozaltem nas' mló- 
dysła a Łysakow ski, 'lat 27. ze Lwowa, dzi badacze będą m usieli sam,2 pem ićj 
P rac rw ał on ulprzednio u prof. Arctów - w szystkie prace gospodarcze Każdy 
skiego j'est sjrecjalistą  w dziale m agne- nich jto kolei będzie kucharzem , n a ., j  
tyzmu ziem skiego i m eteorologji. O stał- żając się na kpiny  kolegów, gdy jegc

zdolności ku linarne zawiodą.
E kspedycja  zabiera: ize sobą p io c j

rzezna, która wynoszą prze- „  , •• . ---------r ------
cietn ie >koło 400--800 zt. dla jednego j. '^ów iaJo tam  24 policiantów pod w^o- -  Proszę,
robofir 'ka. dochodziły w poszczególnych ózą ^mtet-uktoria'. Z atarg i powetafy n a  tle  P o  rozbrojeniu K ujaw skiego
wyioadkaeh do 3.000 zł, m iesięcznie. R o- 1 U2 21 k? m iisarjatu  rządu o obniżanie cen dział on:
botrnitey zorganizowani w Związku robot- Robotniiory nie zgodzilh się  na ob- - — Tak, ja  strzela łem  do klorów n ka
ników  przem ysłu mięsnego, inie -zgodzili ł l , ', *cs m®c- a kupcy  utysn iw N i, że są  te - proszę minie aresztow ać,

w ia  się nad tem do iakich szkół nah -  si? na obnjżenie płac wobec czego kup- ho^/aowaini, że m uszą płacić to. co im OSOBA ZRBÓJOY
v c ien u w w ać  d rieo i w ym ów di (m pracę. W ówczas rozpo- każą robo taiey  z^ iazk a^  ; Pow stało ir 1

zy :K,.rovvywac dz.ect. częły się pi T ak iac je  m vdzv  kupcam ,
Lały sżęreg niezależnych wzajemnie przy- robotn ikam i, trw ające  bez rezu lta tu  dc . „ ------ ---------- -----________ „ T ir<  n -  . . . .  . . . . .

czyn spowod vał kwestię tak zwanej -„nad- kw ietnia b r. W mi-edzyczasm kupcy po- 3 m iesiące więziewiia. _ _ na, wwdlzihle p n aW , anaŁ ni huiiu Asfiy- necie 5-'to, przyczem  kienowńik m iał za,- mi, 'wśród k tó rych  mleko skondemsow a
produkcji inteligencji" w Polsce. Nie wdając ezęM przyjm ow ać do p racy  robotników  , Robótlntcj w Pzeźnii.^według śtyiadka ce. W magiist-raicie pracoiwał od m arca chowywać się t; obec nnego wyzyw ająco. ,nei suiszione 'O-woce. cukier i 'thiszcze sta-
się w głębsze dociekanie tych przyczyn w.dzi ntezjrz^szonych, płacąc im m niejsze wy- * Ank"-^ skiego (.skarbnika zlWi_ kupców 1, 1927 jako  pracow nik etniówkowy. P oro- ssydeircEO, zapy tu jąc  go: nowia najw iększa część zapasów
my jasno, że pod wpływem gospodarczego na zrodzeń:C. Robotnicy zrzeszeni, n a  k tó  7j ?r?' n y- mhPze. Zarobki ich  d icho- -ru został m ianow any pomhtfaikiem re - — Palu tu  po eo . — oraz N ic się 
kryz/su kwestja ta zaostrzyła się bardzo w rych czele w yst — ował często Stefan- So- d f lły 70 zł- dzlionini'e,_ nie ws.zy.stko je- fereń ta . W o sta tn ich  la tach  iufalwSki P3®11 tu  n ie  należy, jeżeli się należy, to

ra z  złożenie nieunioiiywow/anego wnio-Ly W UW i LI [ I I G WIIiG” • i o i • ^
aę .spraw o tenor. W  jednym  ■wypadku 16 czyi g im nazjum  w K utn ie, .mStopnie bvl »ku o zwioliMenie gto z magifenratu, P ra y -  ie u p‘!’ 7' Przy izą ' ‘ nE ’ .
osob zostało skazanych przez sad grodz- studeniriem uniwp^^y+^tr <winirsw> ietv  zośtial’ iprizez 'Dem bińskiego w g a b i - ^ ‘z e r t» skrzyń z p roduk tam i spozywc

Zasadnicza praca ekspedycji odo; £
ostatnich czasaclt i w szczególności żywo do- b ierai. zaczęli stosow ać względem kurp- dinak otrzymywali:, gdyż łintoasemci. związ cierpóiai ń a  przewfek'1'ą chonobę dróg od- twanzobiicie.  ̂ _ w ać się będzie na. miejtecu, n r  s tac ji b a ł

ej ców i  'Uffezrzeszonych robotnilków tero-, k-rw.1 Tabienali im 10 proc. Dudzie związ- dechowycn wskutek Czegfo korzysta! z P o  w yjściu  urzędnika Red™ . Kuja-w- dawczej, organizow ane jednak  będą i wyjtyczy młodzieży w wieku szkolnym, stojącej 
przed problemem wyboru zawodu, m!odziez_ 
z maturalntrr świadectwami lub z kiikuklaso-

- o l i w - n a  niedonuSzezanto przemocą k en f -odsunięci prz.e? GraJfidna od pracy 
do robót niezrzes zony eh robotn ików  i żą- •stwarza!': n ad  wyriaz niebezpieczna s y  u

cw stych  urlopów  i prtedbwwał w  sa n a -  ^  Dem bińskiego, czy może o- cfecz.k: -z,resztą wobec niev ” ,'. 3
to rfum  oraiz .w Szpitalu. Zr względu na trzym ać zaświadozeiuliie o pr.a-(iracovvd-

cję w Polsce w zakresie podaży i zapotrze­
bowania na kwalifikowaną pracę w dziedzi­
nie tecnnicznej, rzemieślniczej, handlowej, roi 
niczej, przemysłowej siowem w zakresie nau­
ki i wiedzy, której udziela, zgodnie z ogolnit 
przyjętą terminologią Szkolnictwo Zawodo­
we.

Nie u lega w ątp liw ości, iż p o s iad a ­
nie w ykszta łcen ia  zaw odow ego  daje  
lepsze szanse  w  w alce o byt.

Szkoln ictw o zaw odow e w  Polsce 
w ciąż się ro z rasta :

Liczba szkól zawodowych, objętych przez 
ministerstwo oświaty w r. 1917, wynosiła 70. 
W 1924 r. liczba szkól państwowych zawo- 
J wych dosięgfa 331, prywatnych 353, a w r.

rrt"xd" robotnikom i dotkliw ie go pobiła.
W  dlrneiei poleru-:e kWitef.nliia br. pow sta­
ła z  m icia tyiwy 'Gottbtia spóldkielnia k u p ­
ców pod nazw a ...Prezmysł m ięsny11, k tó­
ra  ni fn. miała- r a  ^elu uniezależni cnie Gettera. Oba oskarżeni zostali skazani 
kupców od rnhotuflków zrzf -zonycb i wv bezterminowe ciężkie więzienie, 
tarcie im faktycznego rnonCpolu na; w y­

konywalnie p rac  w  '~/.er : Od, tego cza- P ^ n f O C  K u K l i i  ( I f i O l l S I  
au stosunki bardziiei Ae zaostozyly. G et- *■ ł ®  w a u l C J J a
jerow i poczęto griiżić śmierMą, a w dniu W czoraj iozpo-czął Się w W ar zawie 
21 czerw -a 193,2 r. nrezes 2/ jżkti D irm  now y proces w try b ie  doraźnym . N a ła - 

'  wt“7,yma anonnim grożący m u sm ier- ,w ĵe oskarżonych ziasiadł 29-letin Tade-
cieNtt u , i u  i 3 o usz K ujaw ski, zabójca nacezlnika Dem-

, b lll ^  j 0 godziny 3 b-ńskiego w m agistrac ie . Jeśi to  wysoki.
:  ̂ ^  -V?8 'ul„ PI3’e kjłścist-y mężczyzina j  sEozupłej tw arzy

lokal

WYROK _ wlania sii-ę. K ujaw ski zwbltitilony zostiał ze
AI .-</ \ ć 2A. PAT. — Sąd doraźny oglo słt żbv w m ag istrac ie  z dnliem 1 m o ja

ywiiiCrzclDai zibmi.
P o  iycli płowach Kujawlsk: sięgną! do

Em ocji dostarczać im  będzie praca
siś dziś o godz. 12 wyrok w sprawie ós kat 1 ez ^ śzk o d n w an  aL ^d t^zeY m S iebo*  v a- kieszeni ipo rewblweir i Alrzelił od-ucho- swois' p iękre pcłiam ej p tzyr 
żonych Sobieraja i Szmita, zabójców ś. p. n ia  dyscypljlngńnlego Ghoć K uiuw  i,k.i rtro wo ra>z ,i drugi, nie celując specjaln ie w rouow ane iam asm ag o rją  aorzy ipoiurnej.ś. p. n ia  dysoyplitagńniego Ghoć Kujaw ska pro  v,'i) ra '7, . . . . . .  . ........................ ....

na sił o in**nnwv>irf|:e odlśak >diow*ainila. tc  .inis- Dsmliinskiicgo. A energ ji do w ytrw ania  doda war m
pol^ijoir Kalltoiwiiicz arie żgodzfł sto nn to WYROK. będzie przekonanie, iż prace swa dop>s'ił-
Mówił o tern nibboszc-zyik D entoiński żn- WARSZAWA. PAT. — Sad doraźn" w -,ą w ysiełk  naukow y Polski do- ogólno-
KuAwA-’ na SFrawic M aw sklego oskarżonego o zabój- ^  dorobku w  walce o  dem aśl; -
K '■'aw-knego starał snę w yiednac dln stwo ś. p. Dembińskiego wyda! w dniu 9 . . . .
nieco ro: n a  7jaiK>mo'ge. wyrok, skazujący Kujawskiego na bez- wabię mezba<.i iny< j  sił i zjaw isk przyi

N a mibsiiąc r^zed w ypedktem m  urzęd terminowe ciężkie więzienie. dy.
niczke Iżvcka słyszafla w b iurze rrrzmo-

w ^ ^ •; Kościsty męzczyzma 
r, r .zezm ^ 'e t^ k ie j  udali mę i>od U b ran y  w igarnii+ur broniztowy. Oczy grę- 
Związku k-uncow chrzesd: >an. ch o- hot<J IQgfid. n _ , - -  -

. . . .  . . cinż ich 'ż-rięcia n te  w zyw ały fam bo So-
1j 31 zgounie z ostatnio wydanym oficjalm-n biemai m iał w tym  czsśite u rło r a 
spisem szkól zawodowych Rzeczypospolitej Schm idt p racow ał w  zwoelnlie innej'Cze- 
Polskiej, jednych i drugich mamy obecnie ści rezźni Obaj m toli reer w  kieszeniach

y, . j . yczmawlab' * soha k ręc ili -sie koło łoka- j  RvMń=kn N ^  totefu
Ale i ta  i.osc szkół naogoł es t nie- 2u 7w. k” nców. j obnąc w rażenie ze ocze- cjej a ^ i a d a i  ’ nrokr^ańc"’ Rtol.-i

dostateczna. Lector.

Pr, Krzem iński
kufa. n ° ko^oś. W pewnym momęmcto z 
^nkn.lu Zw k u r  ców1 wyszedł En gen jus z 
G etter i -wrócił ię db Sob:ierafa ze slo- 
w a p j:  W am  ,-fę ■n.i-c!dśH*®?v to  sknńr-jjF1

boko bśadz-oine. Ciem ny bloadyn, gładko 
uczesany, W zrok epusżczony wdół. P rzy  
u stach  tryymai śtab chusteczkę w ręku.

Br'.ed g o d z n ą  10 wchodzi sad do.-aź- 
ny. StanoWia go sędziów"''3 K rasow śki.

o s k a r ż y  
w<Irz.

Chor by w yrnęt roe sptc. J s łą d k a  
i l«llt przyjmuje od 12 — 3 

K . idt 1*3 7, to I. 1 4  25.

Obrona zgłosiła; 18 św iadków  odwo­
dowych.

AKT OSKARŻENIA.
Na. to  ^o b ie ra j: ..Nie jest to rok 1905 W  dniu  27 czerwca około gocL. 1 nun. 
lub 1925“ . 30 po wołudiniu do biura  m ugilsitlrait,u m.

Gtftfler new tórzył raz  ieszcze wwno- st. W arszaw y przyszedł zwolniony dys-
wiedzianp s łow°, a w Pan cyipli-nlarnie, d. e ta tow y pomoetnik refe-
momei nie Sobieraj w yciągnął z kieszeń4 rc-nta sekcji I  wydzilału fimamsowego po-

ż t  KuTaiwisIk? ‘zamieCza udać śie da 
gabinetu Dembińiskiteffo'. bv zaiłlatwiić z 
Uikri oiSobto+e ooralchułniki. T z tego wz-glę 
dn Dem bińskiem u triaźa grozić niabez- 
Ptony.or. fwo. "nni-ewtaiż Kuflaiwsk-i uosin- 
da broń T-ałma. P  Iżycka -nlśrtwcłftłifcOT u - 
daćŁ :ę do Damtom-k-togc, k tó ry  według 
jei słów nrzeriaził .się 'z<akcmńtn!:k-owaną 
-.-'.'.'"dcmeścią j  pirtstóf G, bv --•/■e-z chwi­
lę ząiśfaią w  j©gp g-abiiipcte. dbdaiąc iż  
w ie. że K u/aw ak1, m  m‘> go palnie- ale 
n ie  nilu dii to  w yjścia, poniew aż nie m o­
że fstwjt* ui-zpdować w  a:9vściie p-olićil ■— 
"Podczas teń m rm nw v otwtorz.yły - e 
drzwf. w. k tó rych  ukazał' sie Kui.atwski. 
lecz miati/ch-miiast sie oofnoł.

P rzesłuchany Tadeusz K ujaw ski do 
um yślnego ziabójsiwa śp. Demh ńskiego 

n ie  i irzyznał s ię  j izezmiał, żt n ra ł  db 
go żal za szykamcwaihie go na s h iż b i; o-

G m M i  S r iip i
O D D Z I A Ł  w > I L H ! i

u l . Ś n i a d e c k i c h  a.
P rze jm u je  wkłady płatne naiycnmiast, jak również—terminowe opro

rocznie, oraz na książeczki j f
P. „ r i s , *  r i s s - T n l .  i  I  '

cen tow am e w stosunku 6 I 2 proc 
oszczędn, oprocent, w stos. 6 proc. rocznie.

Wkłady oszczędnościowe w Binku Gospodarstwa Krajowego !, 
GwiR^ntawane są przez Państwo.

l i
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KO tffiEN hJI
UPiilWMSOim

£  u in^
jJ b z lo jJ W O flO s  /2 /2 fe &  c /w fy lu t  

G o s p o c la fs u m , d o f ru o o j€ ę c }

Diecie n i w
PODCZAS POŚCIGU JEDEN ZE ZBÓJÓW ZOSTAŁ ZABITY,

DRUGI PODDAŁ SIĘ.

PRAKTYCZNA
B E Z P I E C Z N A
OSZCZĘDNA

P u L  s u , fo fc  j  '% um nl nJue, u tyab& u/cc, 
ju ą o m ,  n u  /u ty  zc :

W Il NO. —  W ciągu  bezm ała  60 
godzin  sp raw cy  zab ó js tw a  p o ste ru n k o ­
w ego A ndrzejew sk iego  z P araf jano - 
w a, zosta li w y tio p ien i i u jęci. W p ra w ­
dzie a resz to w an o  ty lko  jednego , b o ­
w iem  d rug i zg inął podczas u tarczk i z 
ob ław ą, niem niej jed n ak  należy s iw ier- 
dzić, że energ iczn ie  p row adzony  p o ­
ścig  da ł dob re  rezu lta ty .

P isaliśm y już, że p ierścień  obła  ­
w y policy jnej, k ierow any p rzez o d n o ś­
ne w ładze b ezp ieczeństw a, m im o n ie ­
dogodnych  w arunków  te renow ych  o- 
toczy ł szeroko  lasy  do łh inow skie , w 
k tó rych  bandyci ukryli się. Z uw agi na 
to , że n iedaleka  g ia n ic a  do  Sow iet o w , 
m ogła  nasunąć  śc iganym  m yśl p rz e d o ­
s tan ia  się  p rzez  ko rdon  do  akcii p rz y ­
łączył się  KOP, w sp o m ag a jąc  dziel 
nie policję w  te ren ie  o raz  w zm acnia 
jąc  czu jność na g ran icy .

K ilkudziesięciu funkcjonarjuszów  
policji i k o p istów , praw ie  p rzez 3 do-

K R O h l K A

NIEDZIELA
Os>» 1  0  
Weroniki 

'»lf a
7  B r .  M .

V;scaóft dcnca j . 3.48 

Zac&ód tłaaca j. 20.22

S postrzeżen ia  Z ak iaau  M eteoro logicz­
nego w  W ilnie.

Cisn.enie średnie: 761.
Ten :praTut^i średnia: +23 .
Temperatura  najwyższa: +29 .  
Temperatura  najniższa: +15 .

Opad: 0,7.
Wiatr: połnocno-zaciiodni.
Tendencja: slaby spadek- 
Uwagi: po południu przelotny deszcz, d- 

legio burza.

MIEJSKA
— W YPOCZYNEK SOBOTNI W 

M AGISTRACIE. Pnsali'śmy o w prow a­
dzeniu y  m ag istrac ie  sobót wypoczyn­
kow ych. W zw ią /ku  z tem w czoraj po 
ra z  pierw szy zwolniono oc. -zajęć kilku- 
dziesięciu pracow ników . Od następnej 
roboty  urlopy w ypoczynkowe zostaną 
rozszerzone, tak , ż=* korzystc z n ich  bę­
dzie dwie trzecie personelu.

SZA CL XEK J o K a U  .MIEJSKICH 
> W najbliższych dn iach  na ".lecenie pre- 
^  zj demu m ias ta  MaLe^zewskiego powsia- 
. n ie  specjalne kom isje szuk unikowa, k tóra 

zajm ie się przeszacow aniem  m ieszkań u- 
rzędowych, •■ajmow mych przez pracow ­
ników  m iej-kich . Chodzi o określenie 
stawek „ omornc go na te  lokale i s tw ie r­
dzenie ozy n ie  są one zbyt małe, o ezem 
k rąży ły  uporczywe w ersje. Dotyczyć to  
będzie szczególnie w iększych mieszkań 
zajm ow anych przez wyższych urzędni­
ków

SKARBOW A
— 'M A R ZA N IE KAR PODATKO­

WYCH. Nj podstaw ie zarząchser,a .'Mim- 
ste rstw a  Skarbu, prezes Wileńskie;, Izby 
Skarbow ej -cttk zymat upow ażnienń do u- 
m erzeniri k a r za zwłokę, przypadający cn 
od zaległości w  następu jących  poda’ - 
flach państw ow ych w raz  z doda tkam ’ 
puńs- w o  w « n  i' siamo" ądowem i: grun­
towym  od nieruchom i śoi. dochodowym, 
przemysłowym, m ajątkow ym , od kap ita­
łów i -ent, od spadków  i dat on Łzn oraz 
od lokali.

P fa tn ik , który p ragn ie  uzyskać zu­
pełne izwolnienie od płacenia, winien 
wnieść należycie Uaate dni one podanie, 
gdzie m usi wykaizać, że uiszczenie k ar 
za awłcke mogłoby poderw ać jego egzy­
stencje  gospodarcza.

PRZEM Y SŁO W A
— O ulgi paszportowe dla Kupców. —

Zrzeszenia kupieckie za pośrednictwem Izby 
Przemysłowo - Handlowej zwróciły się do 
władz z memorjalem, wskazującym na ko­
nieczność przywrócenia poprzedniego sys te­
mu udzielania paszportów ulgowych dla ce­
lów handlowych. Zainteresowani twierdzą, 
że nowy system w prowadza duże utrudnie­
nia, a jednocześnie nie daje wzamian więk­
szej gwarancji , jeśli chodzi o ustalenie po­
trzeby wyjazdu.

KOLEJOWA
— Ulgi koiejowe dla pielgrzymek do Czę 

stochowy. —  Z uwagi na przypadającą w 
r. b. rocznicę sprowadzenia cudownego obra 
zu Matki Boskiej do Częstochowy, władze 
koiejowe przyznały znaczne ulgi uczęstnikom

OD PLAG! le t n ie j ,
r a d y k a l n i e :  m u c h y ,  k o m a r y ,

p l u s k w y  i w s z e l k i e  r o b a c t w o ,  
w s k ł a d a c h  a p t .  i a p t e k a c h .

P r r t-dst  H. W o j t k i e w i c z ,  
W i l n o .  K ć ł w a r y j s k a  21

pielgrzymek do Częstoehowy. Ulgi te doty­
czą okresu od 10 sierpnia do 31 grudnia b.r.

Grupy składające się conajmniej z 15 o- 
sób plącą 1 /3  ceny biletu, przyczem na 30 
plącących jedna osoba przewieziona będzie 
bezpłatnie. Gruppy składające "się conaj­
mniej z 50 osób korzystać będą z 50 procent 
zniżki. Przy przejazdach pociągami specjul- 
nemi grupy złożone conajmniej z 250 osób, 
koizystają z 50 proc. zniżki w drodze po­
wrotnej.

ZNIŻKA OBROTÓW K O LEJO ­
WYCH W edług ois-tutaich danych, prze­
wóz kolejow y uległ _ o-stia-tnio dalszem u 
zm ntejseaniń. W po ówmaPiu z m ajem  na 
ładunek icolejowy zmniejszył się m niej 
Wiecej blisko o 20 procent.

k  O 2  N E
ZAM KNIĘCIE W YSTAW Y AJO- 

N IU SZKOW oKIEj w; ogrodzie B ernu r- 
iłyńsh.:m  nastąp : dziś o g. 8 wieczór. — 
P ierw sza w  W ilnie w y s ta n a  ku czci w iel 
kiego tw órcy pieśni polskiej zgrom adzi - 
l.a niespodziew anie liczmy i inliereisujący 
m aterja ł, zwiąźa)ny z życiem  i tw órczoś­
cią Staniakawia M oniuszki. W ystaw a Mu- 
minsżkowsk-a. trw ała blisko m iesiąc i rze 
teinie przysłużyła s ię  ku lturalnem u W il­
nu. Iliło jeszcze n ie  zdążył być na Wy- 
.stiHiwte, niech pośpieszy: dziś ostatn i' 
dzień.

— OGwTOW IE  RADJOW E Rozgło­
śni W ileńskiej je ś t czynne i nap raw ia  
bezpłatnie a p a ra ty  kryształow e snu te ­
ren ie  W ilna. Zgłoszenia pisemne lub te ­
lefoniczne pod N r. 12— 14

— PRZYCHODNIA m i e j s k i e g o  
z a k ł a d u  b a d a w c z o  lek B n i
CZ1E rO dlai c horych itta nowotwory, przy 
ul. Połockieci Nr. 6, czynmia .Test w m.e- 
sjącach le tn ich : ‘ipcu.sierpniu i w rxeś- 
in.iu «od ziemnie od  gi dz. 9 do 10 rano.

— Zachorowania _akaźne. — W ub tygo 
dniu na terenie Wilenszczyzny zanotowano 
następujące choroby zakaźne: tyfus brzusz­
ny 4, plamisty 2, czerwonka 1, płonica 22, ( 
błonica 8, odra 19, róża 3, krzusiec 1, gru- 
glica 14 (3 zgony), jaglica 295 inne 6.

Epidemję tyfusu plamistego we wszyst­
kich powiaatch województwa wileńskiego 
została zlikwidowana Zaledwie 2 wypadki 
zasłabnięcia na tę chorobę zanotowano w 
pow. dzieśnieńskim.

— ZATARG PRACOWNIKOM Z 
GM INA ŻYDOWSKĄ W  piątek  odbyło 
się  posiedzenie zarządu  jzv iązku praco­
wników żydow skich (haudl. -
n a  k tórem  omawidlno i/odpisana onewdaj 
umowę likw idująca s tra jk  pracowniku u 
w b iu rach  gm iny.

Zebranie miallo przebieg niezm iernie 
Durzli'wy i okazało się, że większość za­
rządu  je ś t przeciwna w arunkom  ugody.

Z,wią7p+ s to i twe w zrusyenie na s ta ­
nowisku, że 'gmina n ie  m iała i. n ie m.i 
p ra n a  dyspono wlaniu posiadanem i eta­
tam i bez Zgody związua i  że podpisana 
przez prezesa 'zarządu Żeieźn iiakowia n- 
mowai jelsi tspr®ee®i® z in teresam i p ra ­
cowników Ponad to  niezadowolenie vt y -  
■wołuje za-kłtiwieme .sprawy zaliczenia o- 
kresu  s tra jk u  do urlopów.

W 'u.-, dyskusji ż t leźmakow po­
dlał się dlo dymiisi' *Zaś zebranie postano­
wiło riiezafwierdzać 'zaw artej '-''-zez n ie ­
go ugody.

W ten sposób trw ający  od kilku ty ­
godni. z a ta rg  w  -gminie, iionownie zao­
strzy ł Si”

—  U PRAGNIONA ULEW A. Po 2- 
tygocuiioWyci. u pałach nad ndektóremi 
pow iatam i W ileńszozyzny przeciągnęła 
w czoraj burze, połączona z uderzeniam i 
piorunów i ulewą. S laby deszcz spadł 
jedynie w V iln le.

—  Z IZBY RZEM IEŚLN ICZEJ. — 
Zgodnie z ulchwiałą P lenarnego Zebrania 
Izby w  dni u 28 czerwca 1932 r., nn wo- 
obramv d y rek to r Izby p . Ka,zi!rn.iie’-7 ML - 
narczyk objął * dniem 9 Lipca 1932 r. u- 
rzędd wami e.

Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa*- przemianę mate- 
,rji w organizmie i wplyv/a na wysnuiktość 
kształtów. Żądać w. aptekach i drog.

T E A T R  l MUZYKA
— „OD KANAPY... DO POTELA** 

W LU TN I. Dziś p niedzielę 10 tipca o  g. 
8.15 szam pańska k irriedja p t: ,Od ka- 
n ip 3’... do f ite la “ . MYsolośc i beztroska 
dom inu ją  w tem  widłowiisku, nic więc d /i 
wnego. że publiiezność bawi się św ietnia.

— „AW ANTURA W RA.TTT“ w ogro­
dzie po-BernariKmskiim. Dziś w n iedzie­

lę 10 łipca o g. 4 -te j pp nieodwołi.-lnie 
,K) natŁ ostatn i św ietna in.rsi A rnolda i 
B acha „Aw a n tu ra  w raju*' Moc p-rzeza 
bawnych sykuacyj w yw ołuje wśród wi- 
dzóv.7 świetny hum or i du‘je gw arancję 
doskonałej zab; w-y. Ceny m iejsc pono 
ludni o we.

— TEATR W OGRODZIE PO B E R ­
NARDYŃSKIM  nieza-długo już w ystani 
z p rem ierą  wesołej, fa rsy  „FloreLe; i i f l  
taip'on“ .-W sztuce te j poraź prerw»7.v 
każe się urocza a rty s tk a  Ta&itróu W ur 
s.-a.wskich n. M ira Grelichowska.

— „-CHATA ZA Ws3IĄ“ W PARKU 
ŻELIGOW SKIEGO. Dera niedKelę 10 
lipea o godz. 8,30 .nieodwołalnie po rr.zf 
o s ta tn i ukaże się m ew dyjne ba-rwne w. 
dow-iśko |)t: „Cha-tta -zarwsią** według no 
wieści Kras/jewslkitego. Pcnf-eyyaż „Chata, 
za wsi;i“ w ięcej ipowtórzoną nie zostanie 
— D yrekcja Teatrów  chcąr. udostęr-aić 
u jrzen ie tak  ciekaw ego wildowYka jak - 
najszerszwm w artw om  publiczności, d a ­
je jedyny raz  , iTliatę / , \vaią“ pod ko­
pu lą  gwiay.d w Padku Że-Kgowskiego.

CO ORAJĄ W KINACH?
HELJOS -  Spóźniony romans.
CASYNO — Zabójstwo w hotelu.
Pa N — Wyrok morza.
HOLLYWOOD — „Całuję twoją dl-uU
STYLOWY — „Serce na ulicy".

W YPADKi 1 KRADZIEŻE
—  ZNACZNA KRADZIEŻ M IESZ­

KANIOW A. —  M argolis M ajry tr ( ja t  6 
ba  Jasiń sk iego  15) zam eldow ał policji, 
że w czora j o godz. 11 w czasie n ie ­
obecności dom ow ników  nieznani sp raw  
cy za  pom ocą dob ran eg o  k lucza lub 
w y try ch a  dosta li się do jego  m ieszka­
nia, sk.jkd sk rad li g a rd e ro b ę  m ęską, 
dam ską o raz  różna  b ieliznę łącznej w ar 
tości. 8.000 zł.

—  ZDERZYŁY SIĘ DW A A U T O ­
BUSY. —  P rzy  zb iegu  ulic P iłsu d sk ie ­
go i K ijow skiej w p ad ły  na  sieb ie  z d ą ­
ża jące  w  p rzeciw nych  k ierunkach  d w a

by śc ig a jąc  Des w y tchn ien ia  uc iek a ją ­
cych zb rodn iarzy , m iało zadan ie  n ie la- 
da, jeśli zw ażyć ciężki te ren , po  p rzez 
k tó ry  trzeb a  by ło  posu w ać  się bez 
przerw y, tak  w  dzień jak  i w  nocy.

T y ra ije ra  pościgow a dzia ła jąc  z o- 
k reślonyćh  m iejsc, zw ężała  stopn iow o 
i w reszcie oddzia ł policji n a tk n ą ł się 
w czoraj nad ranem  w  pobliżu  D okszyc 
na uciekających  w  k ierunku gran icy  
sow . dw óch osooników , którzy w o d ­
pow iedzi na  w ezw anie , by się za trzy ­
m ali, odpow iedzieli s trza łam i. W  c za ­
sie u tarczk i jeden  z osaczonych  t r a ­
fiony celnym  strza łem  w  g ło w ę padł 
zab ity , co wodząc: to w arzy sz  jego
zrezygnow ał z d a lszego  oporu  i {Sod- 
da. się.

A resztow anym  okazał się K onstan ­
ty K w ieciński, m ieszkaniec w si K rypu- 
lc gm . parafjaiiow skic-j, zab itym  zaś —  
b ra t jego  S tan isław .

O baj m ani pyli w  okolicy jako  n ie ­
bezpieczni w łam yw acze i przem ytn icy , 
u trzym ujący  n aw et k o n tak t z w y w ro ­
tow cam i.

K w iecińskiego oku tego  w Kajdany 
przew ieziono  na ty ch m iast do P a ra lja -  
now a, gdzie  po d d an o  w stępnem u b a ­
daniu.

N arazie  nie p rzyznaw ał się  dc w i­
ny, tw ierdząc , że moi du dokonał b ra t 
S tan isław  w  czasie  gdy  on był w e w**. 
D opiero  po  pow rocie  do  la su  dow ie­
dział się, co zaszto  i licząc się z tem , 
że będzie p osądzony  o w społuoziai, 
-decy d o w ał się  na  w sp łną  ucieczkę.

W  trakcie , jed n ak  dalszcyh  b ad ań , 
wi tząc, że w ykrę ty  na  nic się nie z d a ­
dzą K w ieciński p rzyznał się do u d z ia ­
łu w' zab ó js tw ie  A ndrzejew skiego , pod 
tizym ując  jed n ak  sw oje pop rzedn ie  ze ­
znanie, że nie był in ic jato rem  m ordu i

2F=3

dop iero  g ay  A ndrzejew ski usiłow ał się 
bronić, dopom ógł o ra tu  dobić ran n e- 
gr-

K w iecińskiego o d tran sp o rto w an o  uo 
D zisny do  dyspozycji tam tejszych  
w ładz Nie jest w ykluczone, że prze 
w ieziony on będzie d c  W ilna, b j  odpo  
dzieć za sw ą  zp ro an ię  przed  Sądem  
D oraźnym .

W  kilka godzin  po  znalezieniu 
zw łok A ndrzejew skiego , w yw iad  połi- 
cyjny p racu jąc  w  okolicznych w siach  
/a o ła ł  u s ta lić  ta jem niczą  ucieczkę bza 
ci K w iecińskich. Z uw agi na repu tac ję  
jaką się  cieszyli w szelk ie  poszlak i, skie 
row ano  p izec iw ko  nim  i nie om ylono 
się. P om ocną by ła  rów nież okoliczna 
ludność, k tó ra  gdy  się dow iedzia ła  o 
m ordzie, odrazu  w sk aza ła  na k w iec .n - 
skich , jak o  dom niem anych zaoójców .

Chłodny  
ip o w tew  w iatru ,

któfy w czasie gorą­
cego lata sprawia 
przyjem ność, powo­
duje także jzęsto  
przeziębienie. Należy 
zażyć w .edy, jak 
zw ykle w takich ra­
zach, taDletki Aspiriny. 
Istnieje tylko jedna
ASPERINA!

Do nabycia we wszystkich aptekach.

ś .  p  W ilneim  A ndrzejew ski zginął 
na posterunku , sto jąc  na  straży  całości 
m ienia i b ezp ieczeństw a o byw ate li nad  
którym i m iał pow ierzoną p ieczę. W i­
dząc  K w iecińskich, d źw igających  w o ­
rek ze zrabow anem i p rzedm iotam i, be" 
zastan o w ien ia  się w y stąp ił p rzeciw ko  

łodziejom , w iedząc, że zna jdu jąc  się 
w  g łuszy  leśnej sam  na  sam  ze zdecy ­
dow anym i na  w szystko  rzezim ieszka­
mi, n a raża  sw e życie

P ogrzeo  ś. p. A ndrzejew skiego , 
kfóry odbył się  w P ara f janow ie w  uo. 
czw artek  zgrom adził tłum y ludności. 
P rzyby li rów nież p rzedstaw ic ie le  w iadz 
ze s ta ro s tą  pow iatow ym  na  czele oraz 
liczni koledzy i p rzełożeni trag iczn ie  
zm ałiegc .

B ezpośredn io  za trum ną p o s tę p o w a ­
ła żona i dw oje  m ałych dzieci. Ś. p. 
A ndrzejew ski liczył la t 34.

Śwśąta 4 pułku ułanów
W ILNO, —  W c io ra j i  pułk czniku L isow skim  i o tych  w szystk ich , 

ułanów  obchodził sw e św ięto  pułko- k tó rzy  życie oddali d la  ojczyzny ku 
w e. chw ale kaw alerji po lsk iej.

R ano w  kościele  garn izonow ym  św . Poza oddziałam i 4 p . ttł. na n ab o - 
łgnacego  w  obecności p rzedstaw icieli żeństw ie  były obecne oetegacje  innych 
w iadz i w o jskow ości ks. K ościkow ski pu łków  g arn izonu  w llensk iego  i deiega 
odpraw ił nabożeństw o . K aaznie w ygio  cja ko lejarzy , k tórzy  łącznie  z czw arta  
sił p roboszcz  parafji w o jskow ej w  N .- kam i zdobyw ali W ilno.
W ilejce ks. N ow ak, p odnosząc  zasług i W  południe  na  ptacu Łukiskim  od- 
pusku w  czasie  w ojny i p rzy zdobyciu  by ła  się  defilaaa  pułku w  szyku śp ie - 
i obronie W ilna. Ks. N ow ak w spom niał szonym  p rzed  przedstaw icielam i w ładz 
rów nież jo  w ielce zasłużonym  przy oi - z dow ódcą brygady  pułk. P rzew łockim ,

au to b u sy  „A rbom i
N a szczęście w ypadków ' z p asaże ra  

mi nie było . Jeden  au to b u s u legł uszko  
dzeniu.

ganizacji pułku ziem ianinie ś. p. poru-
u m i i i ł ł ł M t ł M ł U u t t ł t m u i U i m u t ,

O sta tn i w y s i ł e k  m ię s n i  
i s z c z y t  z d o b y t y . . .

Jeszcze jedno mocne podciągnięcie się na 
linach... Jeszcze parę stopni wyrytych w tw ar 
dej skale kilofem... i szczyt zdobyty

Zwycięstwo jest wspaniałe i upajające. 
Zwycięstwo warte walki nerwów i mięśni

ULOTNIŁO SIĘ 2 TYSIĄCE ZŁO- z tym nieookonanym prawie oibrzymem-górą.

w icew ojew odą Jankow skim , kom endan 
tem  m iasta  pułk. B tockim  na czele.

D efiladę p row adził obecny  d o w ó d ­
ca  pułku ppułk . Szw aycer.

P c  defiladzie i dekoracji odznak;* 
pu łkow ą w k o szarach  odby ł sie  ob iad  
u łański, w którym  w zięli udzia ł liczni 
gośc ie , a  m iędzy innym i były  d łu g o le t­
ni dow ódca 4 -eg o  pułku płk. Cz, Ko- 
zierow ski.

I VCH. — Kagan Hackiel (Radunska 34) za ­
meldował, że w tymże dniu z niezamknięte-

Organizm turysty pokrzepiony orzeźwiające­
mu cukierkami Amol i kąpielą z rozpuszczo- 

go sklepu mięsnego z szuflady stolika zosła- uy-m w niej w kilku kroplacli Aniołem zv ycię 
:o mu skradzione 2,000 zf. gotówki. ży każdą przeszkodę.

UUTONĄŁ W GLU ANCE. t ci<j .,TTTTT, T>>TłrTTTTTTTTrrTTT. T, TrTVTTTTTTTVT, p a N : DjABEŁ (W ROLI GŁÓWNEJ ROD
Taj w d z ie ń  w M b o j c f e j  g ia i l ianoe  p rz y  i a o r ^ / w te+ j

MA FILMUtfEJ TAŚMIE
ul. St-ychairs!ki.’i 24 utoną, Sx. Kozłow­
ski (K arpacka 8), wlłffiffy kom endy Poli­
cji iw Wilnie, Wypaaek: w.|>naw'dzi'0-zau- 
ważomo lecz nim  zorgsnSteowffiino pomoc, 
Kt ztowsikii już nie żv*.

a n a rih -  zostaw ił żom i dw< ie- dzieci.

•.A**A*ĄAAAAAAAAAAAAAA*mAA*AA±AAAAAAA -

Dr. M. Grćr^uwi-rz
przsprow»dził się n« ul. Jikóbi Jisiń 

sk iffo  6, lei 7—21.
TTTYYYTTTrrrT »TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT r

Rozgrywki ellirinaryjne do zawodów
o mistrzostwo f*. nr Ji

^ d b ę t tą  s ią  w  d n ia c h  1 1 , 12  i 1 3  lip c a  r. b .
Rozgrywki eliminacyjne pr, eprowadzone II dzień — dn. 12, o godz. 6-ej na torze 

będą pod kierownictwem płk. dypl. Marjana wyścigowym w Pośpieszce — próba wytrzy-
Przewłockiego.

W rozgrywkach biorą udział oticerowie 
wszystkich pułków Kaw. Brygady oraz z 3 
Dy w. Art. Konnej.

I dzień — dn 11 bm. Próba ujeżdżania 
konia na placu 4 p. Uł. o godz. 7-ei.

małości.
i III dzień rozgrywek — d. 13 b. m. rów­

nież na Pośpieszce — Konkurs hippiczny, o 
godz. 9-ej.

LA ROCUUE).
S ta re  nienu- bamaty, w rodza ju  Diable 

z  przypc awiionr miuzyką, byw f ją :ak cu­
dackie, że czasam i z pizyjem nościa mo­
żne -na nie popa trzeć : jak t '0 jeszcze ki'1 
ka i,at 'em u robiono film y! I  pew nie 
tylko w tym  celu dyrekcja P ana  poka­
zała piińlSczrości C jabla , ioreucajac do 
li go H aroldn L lo yd a  w film ie przedpo­
topowym

Jest to  ekspe rymunt r sty lu  tych  pa­
rysk ich  i berlińsk ich  K l i n e m ? tosrafóv  
k 'ó re  mad .prognsgm w yśw ietla ją  filmy z 
roku na przykład 1910 dcmons ru jąc  M a­
lesa L indera, a l lo  Prinee*., R óżnica po- 
Y ga r.a tem tylko, że tam  się kom unii.u- 
,ie publiczności, iż jest do film  stary , 
P a n  zaś pireznuij-e H arolda w jego 'Ostat­
nim  stuprocentow ym  przeboju. Zresztą 
tam tejsza publiczność w ie że M aks Lim 
der uddawna -nie żyje. MY lnianie zaś, kić 
r/.y mie m a ją  oawagi tupać porządnie, 
gdy a n tra k t w  Panie  trw a, iniewiedzieć 
poco, piętinaście roimut, — gotowi w ie­
rzyć ayr,fikcjom k in  n a  słowo, że każdv 
fdm  jes t rjajnov &zym przebojem.

Je s t to  w łaściw ie jedyny zarzut, k tó ­
ry  rrnożna uczynić ostatn iem u program o­
wi w Pa nie. Poza, :« n  że k tc  chce zooa- 
czyć w ałkę aamctfotćw, dżentelmena, uda­
jącego bandytę  :i Jżerreim ena i'a'ko p ra ­
wdziwego bandytę, taniec kozaoki i noc­
ny nisipad n a  k ab are t, ro iic je  ścigającą 
bandytów  ii sznu r skradz.onych  pereł, 
olbrzym ie braunifugu, nagany  i parabelia, 
słowem — ■ k to  się chce zanurzyć w tar 
stem cowej bujdzie am erykańskiej, zak iń 
czonej '-ozkesznym pocałunkiem  szczęśli 
wych kochanków — ten miech idzie na 
D]abła, w .

KapTulacja Landy i zwycięstwo Makabi
na boisku wojskowem na Antokolu

Z zapowueduzajnyc i ma dzień wczoraj- W yewnym momenciić sęozia Sudniik
szy na boisku 6 pp. Leg aż dwóch me- dyk tu ie  rzut k a m > dla m  ,skowy'ch -za 
ezowi, doszoal 'do skutku zaledwie lederi. nastrzeioną rękę. Egzekucję wykonuje i f c x p ć m v  >ir . v r  ? v  k i i d  i 

Gracze Lau<Jy ponrostu iwPleli oddać pewnie Szwarc. . j AU* łM P  j ’Dl - )MV r ,
1 pp. Leg aż 3 p u nk ty  wiaLcowereln i dla- W ynik ten pow iększa ma k ilka mimu-t WAC TA -ŁNĘ —  K UP J/Y! j f  /*R
tego ma mecz n ie  przybyli. p rzed  przerw ą 'e n  san. gracz jeszcze o D ZIAŁOW E W YROBY Z W ŁA SN EG O

Rozpoczyn i się spotkialnke pomiędzy fed tn  punk . Sjosumek bram ek 2:1 na LNU.
Maktnib, a  6 pp. Leg Spotkamió ,ważne, korzyść Mak ab.
szczeigólaie cfta. M akabi, k tó ra  w tvypad- Po praerw i" atlak cza riydh ra z  p^ ra z
ku p izegranej, m usia łaby  ty m  rte e m  no podchodzi -pod bram kę wojskowych, b rak  -wczystki sm  śm iałego s ta r tu  dlo piłkk co 
żegnać isię zupełnie z nad z ie ją  uzyrsikiania jednak  w ykończenia posunięć i d latego  w " Spadku, gdy chodzi o zwycięstwo 
w 1ym ro k u  m istrzostw a  k lasy  ..A‘*. p iłka w ędrnje przew ażnie na au t. je s t rzeczą iiieGdztawną

W iedzieli o tem  doskonale czarni i Z5 dolni: og ran i czają się n a 'a z ie  itylkc N ajlepszym  n a  boisku z pośród w oj-
dfategc pierw szy kw adrans g ry  przeebo- do defenayw y Nieźle .szczególnie p racu je  skowych był w spom niany powyżej środ-
dzi p,od znakiem  (intensywnego u mich deb obrona, k tó re j energ ii w oużej m ie- kcw;, n ap astn ik  Hc.jdul. ..................
s ta n u  do piłki i n iebyw ałego podniecę- rze muszą ^w dzięcząc, ze p iłka srosun- 2  inakabiistów /a s  w yróżnia _ s,ę
niia u graczy. koiwo rzadko gości w  ich bramce. Szwarc, o raz  obaj skrzydłow i. W yróżnili

Podniecenie to  udizada s ię  także lii.cz- Na, k ilkanaście  mftmr prz-ed końcem s ię  i -ihae, lec/._ brakiem  sper o i-e j cultu-
n.ie zasiadającym  -ławki dla publiczneści meczu m akabiści pow iększają swe zw y- ry  i brU trlirością w  grze. środkowy no- 
.„kibicom*- Yłakiabi. cii-ęstwo ponownie oeinrym strzałem  mocnik Binn.łiac.h. N ajw yższy czas, _bv

Ludek Izraela  zdradza po,u ażne zde- Szwarca. gracta  tego Maka-oi 'Zastą idła vim= ku-
norwowńirilie. Ogólny w ynik spotkamiia 3:1 na k o - mym kto lepi j  ootlrafi reprezentowmc po

Punlki kulmmiaicyjny przj chodzi at-oti rzyść czarnych.  ̂ _ w agę swego klubu, niż tło czyni były je j
■w mam ancie, rdy środkow y n ap astn ik  Jeżeli chodzi o oob ieżn ' Pkreśienie g ry  fila r.
‘wojskowych Hs jdal. zd!o-l>y\x,a d la  swycłi obu zespołów to  naieży przyzmnć. że Sędziował zawodom p. Sudnii k 'o -
bałrw pierw szego goala. drużyna, M akabi reprezentow ała się  rego  o rjen tac ia  ma bobsku rozsjrzyg-

■W szeregi M akabi wkradi? się cńw - ■zumtimje lepiej cd swych przeciwników, mięcia pozwał?ją rw ypuszczać, ż< iest to 
Iowa konsternacja , prędko j+dnlaik gracze 6 pp Leg. poczynlit o sta tn io  w yraźno bedai najśłabSzy sędizi? \y Po cc.
je j dochodzą, do rów now agi i zaczynają postępy, jednakże graczom  jego b rakuje  Piiiibczmosci na. z-iawodac s w ro .
nap ierać ma bram kę przeciwnika. do1vehc:«.s popraw nej ter-bmikl a przede- za*.

Projekt nowego rc i-  
porżąjzeiib satY  Mi­
nistrów o emeryturach

K o le jarzy
W najbliższych dniach Ra-da M inis­

trów  zajmować się  będzie projekteni Mi­
n is te rs tw a  Kuiu unikać ji o funduszu e_ 
m ery ta lnym  d la  pracow ników  kolejo­
wych.

P ro jek t ten. obok ,-zeregu przepisów7 
pogarszających z zakresu  zaopatrzenia 
em erytalnego d la  ko lejarzu  i  niezdolno­
ści do orac;.. posiada to  dodatn ie  zna­
czenie, ze obejm uje w szystkich  pracow ­
ników  kolejowych, z?, w yjątk iem  tych 
k tórzy  zostali z  langażowaini do wę/kony- 
w ania robót zgóry oki^ślonych z ty.uiłu 
umowy c pracę.

N?j,\< ażniejszem i punktam i obecnego 
p ro jek tu  rozporządi^-nia s ą :

1) Podmiusieriie -opłaty emi ry ta ln c j z 
5 na 8 proc. d la  pracow iiikow  służby 
zwykłej, a  do 12 proc d la  pracow ników  
słuzpy obsługi pociągów ^maszyniści, 
konduktorzy itp .), tj. ci wszyscy, k tó ­
rym  do em erytury  Każdy ro k  przepraco­
w any liczy s ię  za półtora reku . Oprócz 
podniesień a, op ła ty  wprowiadzn się  jesz­
cze dow atsow ? dopłatę  sJ ładek za poło­
wę aw ansu do innego szazebie g rupy  u- 
poeiiżer i,owej.

2) P ro jek t odbiera praw o Dobierania 
obok caopatr,żenią em erytalnego z ty iu  
łu służby kiciejowfej ziaopatrzemk wd.i- 
w i ego po praco wtrfib ach kolei n a tu ra l­
n ie  ty r t  wdowom, kióre pozostają sam e 
na służbie kolejcn e.j.

3 Prpjekt, pogarsza w sposób wyso­
ce niespraw iedliw y prawo do zaopatrze­
n ia  em erytalnego. Obecnie przew iduje 
się 40 proc. zaopatrzen ia  em er. dopiero 
po upły.wi e la  la t  nieprzerw ane j pnący, 
z rem że za opatrzenie wznasfca: do 25 la t 
o 2,4 proc. zak„żdy rok, od 25 do 35 la t 
o 2,8 proc. z? każdy rok, tak. że po prze- 
Pi-acowiainiu 35 lat, zaopatrzenie w ynosi 
9? proe. podczas gdy dotychcza; wyno­
siło 100 oroc. poborów.

4) Pracownicy,, zwolnieni wskutek 
niezdiO'1'nośtj do wykonywania zawcdu 
(do pełnienia obowiązków sloużbow ych), 
uzyskują pr.i.wo oo zaopati-zenia po up ’v 
wie 5 Lit. Dotychczais po pięciu latach  
ireprze-rw anej prac> zaopatrzenie w y ro ­
siło  mtni-mu.m 50 proc. poborów, obec­
nie wtói wynosić będzie przy pracy  od 
la t 5 do 10- ciu — 30 nro< . zę każdy d a l­
szy rok do lat 15-tu zaopatrzenie w zia- 
sta  o 2 pioc.. tak. że przy  15-tu la tach  
osiąga nerrt :lns 40 proc.

5) Em ery,. kolejowy, k tóry  u trac ił 
preiw? do  im ery tur w sku ek k a ry  są- 
aow ej lub ayscyplipaTnej, odzy.-kuje n a ­
b i te  przedtem  praw a w
mu skutków skazan ia . Pracow nicy czyn­
ni zaś pozDawiemi są możności resty tuc ji 
nabytych praw7, o ile ‘zostali zasądzeni, 
lub w ydaleni ze służby.

6) W gazie niesczzęśiiwycli wypad­
ków7 p”X)jek'f ibniża iiod-tuwę w ym iaru  
odszkodow ania pnaccwnikcm  etatow ym  
z 60 do 50 dtoc 'zaona trz-enód.

7) PtojeKt przew iduje rew izję .wysłu­
gi em erytalnej pracow nikom  kolej, n a  
służbie, k tó rzy  podlegali ubezpieczeniu 
w zakładzie ubezpieczeń społecznych na 
podstaw ie rozporządzenia o pow.sizech- 
snem ubezpaeczenm spolecznem. Pracow ­
nikom  tym  zostanie zaliczony uprz.edm 
o k n s  l hezoieczenif po T''rz,ekazaniu u- 
dzialów7 a.rnego pracow nika przedsię­
b iorstw u PK P. przez idnośną insi'ytu- 
cję ubezpieczeniowa Skutkiem  tego za­
wieszono zostań? tuż zinlieżonte ofegesy 
ubezpiec-zenia tak  w K asie em e-y ta lnej 
b. zaboru prusk iegc. jak i w* ZUPU. N ie 
w md orno też, kiedy zo.st&nie wydane roz­
porządzenie o przekazaniu tych fundu­
szów PK Pcow ym . *

8) E m eryci, wdowy ii U /ro ty  oKcić 
oędą przez okres iednego roku, oodo.bnie 
ja k  iunkcjona ' ju sze  służby czvimej. 
sk ładkę em ery ta’na, o tr r a n u ją c  w ten 
, yosób zaopatrzenie zmnieiiszorie 8 nr 
Pó roku  zaś zaopatrzenia dotychczasow e 
zostana  przertach/w ane -według nowego 
rozporządzenia. Z loprt-i zenia iwzi7znar e 
n a  te ren ie  W olnego M iasta  G dańska z 
ty tu łu  służby pełnionej us tym  obsziarze, 
i wy7placane. diotychczas w guideinach 
gdańskich, p rzera  chowu je się za zasa­
dzić p ro jek tu  "ozr rządzen ia, biorąc za 
podstaw ę przerachowianna pobory ru/a- 
cowni-ków. zatrudnionych na  służbie w 
W arszaw ie.

9 )W szy s t] :ic  od*zhodo\ m n ia  z  ty tu h i  
n ie szczęś liw ych  icvpadk& w  p rzeracho-  
ioane być  m a ją  u e d lu g  now ego  -projclrtu 
rozporządzen ia .

BTŁidsiębiorsTwo ?KP _ prroez w pro- 
ęadzenie  tego p ro jek tu  w życie zyskuje 
w ciągu pierw szycl k ilku  la t około 29 
nu l jonów osaezędnost; ro t znle. Z apy tan i 
o opi.nje działacze Z\ iezku Żaw. P rac . 
Kolejowych stw ie idzają , że pow yższy 
p ro jek t godz, w podstaw y ubezu i eoze.r. i a 
społecznego, przerzucając na Tarki p '-a- 
cow rików  ca ły  ciężan eiktedtei em ery ta l­
nej, przj^zem  v, ciągu najb liższych  dzie­
sięciu lab ze składak em erytalnych i>ra- 
Cownrkó w czynnycn utr-zymywai ' .będą 
em eryci byłych państw  'zaborczych. V.'ę- 
d ług  opinii -zainteresowanych, oro.jekt 
ten m e jeść niczem  innen., a k  dalszem  
obniżeniem  płac pradowlników kolejo­
wych.

ZNIWSARKI
Szwedzkie VIKłNR
oraz <?zęśc: do  nich

W o r k i  I nsgł Rp,
P o l e c a

Centraia Sp6łdz!eini
Rolniczo hiindiow yeh i

Wilnc, uł. Mickiewicz? 19



4 ~ Ł O W O

Świat — Nr 28 robi wrażenie, jakby ca­
ła redakcja rozjechała się już na lato po c a ­
łym świecie. Otwiera go zajmujący artykuł 
z Bukaresztu p.t. „Rumunja zmienia rządy", 
dalej mamy korespondencję o wystawie szo­
penowskiej w  Paryżu; relację, jak jada, mie­
szka i ubiera się Moskwa; przygody w a r ­
szawianki w  śniegach Atlasu —  wszystko 
bogato  ilustrowane. Amatorzy zagadek mają 
do rozwiązania świetnie pomyślany konkurs '  
„Dziewczęta piszą pamiętniki". Zwykłe dzia 
!y: „Tydzień polityczno-społeczny, „Co czy­
tać", nowelka, teatr,  kino, i t.d uzupełniają 
ten numer.

8 6 , 3 3
wszystkich samochodowych rekordów światowych 

osiągnięto na oponach

D U ^ i L O F
Opony „DUNLOP" są gwarancją bezpieczeństwa.

Generalne Przedstawicielstwo: W ilhP, G doń sk a  6.

Dźwięk o we
Kino

HELIOS i i

Ceny zniżone ud 30 i 40 gr. Piękne melodyjna operetka.

„ D Z I F W C Z Ę  z B A R U “ (Miłostki Wiedeńsfcip)
Konflikt 2 ch pięknych kobiet Muzykę Franc. Lebara. W rolach grown Lina Ciaruse, Jana M arese 

i hbJand Toutajn. Dodutni ożwięiccwe Na 1 szy s. cecy zniżone. Seanse 4, 6, 8 i 10.15.

C a n y

otf 33 
i 40
grn szy .

R Ą fljo  w i l e ń s k i
Z dn ia  10 lipca 1032 roku,

10.00. T ransm  uroczystego nabożeństwa 
11.58: Sygnał czasu. 12,10: Kom met. 12,15: 
Koncert 13,00. Dlaczego utworzono sądy 
pracy — odcz wygł. J Bloch. 13.10: Kon­
cert. 14,00: „Odczuwanie piękna przyrody '1, 
odczyt wygi. Z. Jaworski 14.15: Koncert.
1 1.30' Znaczenie raka dla jeziorowej go­
spodarki,  odczyt. 14,50: Koncert. 15,05: Pra 
ce żniwne i pożniwne", odczyt. 15,25: K on­
cert. 15,40' Aud. dla dzieci. 15,55: Obrazek 
dla dzieci najmł. „Nieproszony gość" p-g 
Rogoszówny. 16,05: Audycja popularna:
Pieśni i Piosenki w w yk. p Dal. 16,30:
'1 rarsm . 17,30. „Casanova“ , odcz. 17,50:
D. C. transm. 18,30: Muz. tan. 18,55: Tr.
meczu piłkarskiego (Polska— Szwecja). 19,25 
„Błędy w  wychowaniu dzieci", odcz. Ostrów 
skiego. 19,40: Progr. na poniedziałek. 19,45
Skrzynka techn. 20,00: Koncert. 20,45: 
Kwadr. lit. 21,05: Koncert. 21,50: Kom. sport, 
z prowincji.  21,56: Wil. kom. sport. 21,58:
Kom. 22,10: Muz. tan. 22,40: Kom. 22,50.
Muz tan.

liGwoścseasaryina!!!

Komitet Organizacyjny Giełdy Zbożowo- Słułąca
Towarowej I Ln arskiej W W Inie Ogłasza konkurs I  dobrenil śwlade-
oa stanowisko kierownika biura G ełdy. Wymagane ctwami poszukuje po-
kwal;f,kacje: wj kształcenie conajtnniej śreBnie i dokładna )?d? d° wszTstki«g0.
praktyczna i teoretyczna znajomość handlu rolnego, t,,"-'/6 -6 .°  W* °r*
Kandydaci, posiadający wykształcenie handlowe trują • £_■"! ■ ;
pierwszeństwo. Płaca zasadnicza 350 zł. miesięcznie. \1 #  »e*®nia remon-

”  tów domowych
Podana wraz z życiorysem oraz odpisami świadecti odświeżani* miesz- 

należy składać do dn. 1 sierpnia r. b. do Komitetu kłń t*„.o wszelką pr*- 
Organizacyjnego G ełdy Zbożowo Towarowej i Lniar- 
skiej w Wilnie (Trocka 3, Izba Przemysłowo Handlowa), Borejko j„u,Trak b*-

Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną bez od- t0-e*° *• _______
powiedzi. lejcarz prosi o u-

, _  D  dzielenie jakiejkol- 
® wiek pracy, najchętniej 
§g we własnym fachu. — 
=1 Pieśiak Jan. Malinowa 7

Pewne Firmy w Wilnie rozlewają i ,  o j e l  ""* ~~
nałowartościuwe piwo w używane betełki jg ^ < (w c pozostający 
.Patent* „RCYKSIĄŻĘgEGO BROWARU I 3* be* pracy pros o 
w ŻYWCU i wprowadzają tem w ołąd Si <=* 1 ^'ieltnie . akiejkol

7 O S T R Z E Ż E N I  El

Dźwigowe kino
HOLLYW OOD

Mickiewicza

D ziś słynna gwiazda ekranu, ulubienica f i *  a  ■ » y  ■

L f i J u j ę  f w o / ą  . ł u n  n a o a m e
Ceny: balkon 30  gr., parter 60 gr, na wszystkie seanse.

n7tt/iFK'A\s/F ifiMi-i Czny od 25 gr., partu® dz. 6C gr Dziś! Wielki film czeski w jęz. czeskim dla wszyslk. z.ozuraiały 
^ ^ 4% | f  Q  j  A n  I I  A t i l A Y  Potężny dramat erotyczno obyczajowy w 19 akt. W roi. gł 

pP j f r r  a  a l  i  I ł l ł U K  U  U  ( 1 1  ■' > I  największe siły artystyczne Czech S. Scobodowa, Zuenka 
*  £  1 U łB  j | s 2| | |  Listowa, Józef Roweńskl i Werner Feutterer. Piętno nieślubnego pochodzenia. W szponach handlarzy 

_ J  M |  j refcjy żywym towarem. N«d program: dodatk1 dźwiękowe .Foza*.
V h ir* a i t . i  k i i  Na sc c n is  występ fenomenalnego jasno-widza-tdepaty WŁADZIA ZWIRLICZA w progr.mie odga- 

. 10-41. oywame myślie, trafne odpowiedzi na pytania.

Dźwiękowe kino

„ P A N “

Cany zniżone od 80 gr. Dziś D fk kfl i 31 T n r f l L I O  młodzie- 
Bazy'zcze kobiet ulubieniec całego świata I w U U  IC8 Iw U  » » |ł4 w  nieć1 w wielkim awan­

turniczym arcy wesołym ICO proc. f l l A R F l ' 1* lothai l , ńczy, uwodzi i czaiuje. Kabarety! Dancingi! 
przeboju śpiewno • dźwiękowym Napięcie! Sensacja! N*d prtgmn: Najnowszy .ygodnik 
dźwiękowy o raz 3 akt. arcywesoła k imedja dźwiękowa p. t. „Haroldek wSrdd („rutek" z dawno niewidzianym 

ulubieńcem Harold Lloyd oraz Behe Daniels. Poczęte* o godz. 4-ej, 6, 8 i 10.15, w dnie świąt, o godz. 2.

Dźwiękowy 
Kino Teatr

„S T Y L O W Y "
Wielka 3S

Dziś! Najpiękniejszy Dźwiękowiec. Polskie Arcy- #  HM p k  g O  [ f  H  | k  I I I  I ^ A f f  
dzieło! w /g powieści St. K^dr/yńskiego p. t. n i  HS I B  M i H IB  

Sensacyjny dramat w .2  akt. ilustrujący szpiegowstwr boiszewiKÓw w Polsce.
W rtl, gł. Nora Ney, Zbyszko Sawan, K. Junosza-Stgpowski

N>d program: Najnowsza dźwiękowa komedia Flejizera.

Kmo-Teatr

„ŚWIATOWID"
Mickiewicza 9.

Dziś! Niezwykła atrakcja. Najwspanials-e, 1 1 j ę i  mmm _________ __ 8 C Cudowne dzieło
tajemnicze arcydzieło dramatyczne w zu- U f f | l  f i l  1U  i  1  l l P r / P  kinematografji 

pełnie nowem dźwitkowtm wydaniu ”  w  |łW *  1 światowej.
W rolach gł.s największy n. atrz matki Lon Chsuey, urocza Mary Pbilbin i Norman Kerry.

Konsumentów
3  wiek posady. Kuzynki 
=  lecn . T;*kt Batoiego, 
3  23H Przeto ostrzegamy Sz. Konsnmeiitów przed falsyfikatami i ___

^prosimy nważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej s ła w y j  ’

I P I W A  Ż Y W I f C K I E S O l

W przeciągu 48 godzin siejesz 
się niepalącym za pi mocą naszego 
wieczEfgr nhalatora ,5  tNT/t * w formie 

.papierosa. Skutek zapewniony.

(prawnie zastrzeżony)
.SANTA* ehreni od wszelkich chorób, 
przediuża życie, daje gwarancję spędze­
nia długich zadowolonych lat, daje za­
dowolenie moialne I fizyczne, krzepi 
nadwątlone zdrowie.
SANTA jest wykonany estetycznie i słu- 
ż ć może dużo lat
Dla zaprowadzenia, oddajemy 10C0 szt 
po cenie reklamowe) ? zł, za sztukę. 

Wysyłamy za pobraniem pocz'owem 
wraz z broszurą i sposobem użyci i. 

Bem Wysy/k. ,LU9 KA*. skrz poczt. 
556 oddz 12b.

na oryginalną e ty k ie tę  I k o re k  z firmą

=  naje 
§§ Wyganowski Michał 
sf  Bukowa 12 .

Arcyksiążęcy Browar w Żywcu 8
ki prezentreja W ilno, Zarzeczna 19. Tal. 18-62 ?r*cy Zsrakowskf Sta-

“  uisław Trakt Baiore-

O BW IESZCZEN IE
III Uri ąd Skarbowy w Wilnie, na zasadzie 

a n .  33 Instrukcji o ściąganiu podatków i o- 
płat skarbowych z dnia 17 maja 1926 ioku 
(Dz. (Jrz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do w ia ­
domości ogólnej, że w  dniu 12 lipca 1932 ro­
ku przy ul. Szeptyckiego 16 w Wilnie, odb ę­
dzie się sprzedaż z licytacji fortepianu marki 
„Beker", należącego do (Justawa Antosiewi- 
cza. oszacowanego na 1,000 złotych, na po­
krycie zaległości podatkowych.

■'Naczelnik Urzędu Skarbowego
(— ) Bronakowski.

L e k a r z e
1 -AAAAAAAAAAAAAAi ĄAAj £ z « w t  dobry robot-

i  n ^ * . i n  r . nlk’ b,rdzo po,I Zc'  K u c h a r k a
_______________ _____ L O K i i l e  t S  «yH  slnżąca do w szyst-

-,T-TrTr-Trrr.rJVł* , dnki wyn.grodzenia- Kle* Q 1 dobre“ 1 R°t0*
DOKTOR | ----------------------------- p o s z n k u jL .j U .c z  ^ ' * 1 / . d ? ‘się ^

Z e l d O W l C Z  D o  w y n a j ę c i a  5 2 5 S I 7  W
chor. skórne, wtne- umeblowany pokój, Dą ___ _ _  .—
ryczne, narządów mo- browskiego 12 m. 3. 
czowych, od 9—do 1 , ~ "

5 - -8 wlecz. P O  W y n a j ę d a  ze skromnemi wyma- W łalcicleH  kam ienic
DOKTÓR 3 i 4 poaojowe miesz- ganlaml szuka zajęcie Pro?* °  dczor-

|  2  O W IC Ś D W A  ^*D'a z wygodami, od zaraz, solidny, n iecy .bY*y nauczy ciej (z

Czeladnik  s zew ek i,
dobry fachowiec,

DL
wyjazd, posiada świa- 
aectwa Adres Tatar­
ska 16—7. 3

Wiełkomierska 5-a

ItifiJiifliiuiiiiiiiiiiiiiiiiitiifiiiiłiiiiiiinDniiiuitiiiiftiiiitiiiiiimiiiiiiitiDnfntiiiimiTmiimiiiiiniiimmmninniiinmimiłiii s° 2.
M IHłłłlłłllllłllllliniMIIfliilllłllllłiliinJi/IIlfinilHIIIIIłl)

w. wszystkich apteicach I 
(kładach aptecznych znanego 

środka >~A odcisków

Prow. A. PAKA.

PO PIER A J PRZEM YSŁ DOM OW Y, 
OPARTY N A K FA JO W E M  W ŁÓKNIE. 
—  KU PU J SAMODZIAŁY LNIANE!

f a b r y k a  m c d i  l
■ skład  r l  El O  L I

OILEimiMMia
Spółka z ogr. odp.

Wi no, ul. Tatarss.0  20,
dom własny. Istnieje od 1843. 
J.d.luie, sypialnie, salony, 
gabinety, łóżka niklowane i 
angielskie, kredensy, stoły, 
szafy, biurka, krzesła dębowe 

i t.p. Ceny znacznie zniżoae.

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAI.AAAAAAAAAA.

lllliil

OGł.OSZCNIF
■•Na zasadzie art. 49 Rozporządzenia P r e ­

zydenta Rzeczypospolitej z unia '?3.XII 1927 
roku o zapobieganiu upadłości Sędzia - Ko­
misarz Zarządu „Nowo-Wilejskiej fabryki 
masy drzewnej i papieru, Sp Akc.“ , zaw ia­
damia, że Ogólne zgromadzenie wierzycieli 
pow yższego Zarządu odbędzie się w dniu 28 
lipca 1932 roku, o godzinie 17-ej, w  gmachu 
Sadu Okręgowego w Wilnie, ul/Mickiewicza 
Nr. 36, sala Nr. 4.

VI myśt art 54 powołanego Rozporządze­
nia w.erzyciele nieobecni mogą zlożyc swe 
glosy na oiśmie. Podpis wierzyciela winien 
być poświadczony urzędowo.

Sędzia-Komisarz.

pije. Żóraw.a „ m. 3 -  rodziną, żanaty)-Skraj 
K-JWECE, WENE- ——— - Aleksandro® tez azi -h«tni<, so-
RYCZNI NARZĄDÓW POKÓ J ______________ ni'sw e'zynnośdW d^s

MOCZOWYCrt słoneczny nmeolowany, . . . . . -
ud 12—2 i o i  4—5 
ul. Mlealiwkti 24. 

i si 1/7.

słoneczny rftneblowaąy , Inf] sw6] w redakcji lub Zarze-
z wygodjtmi, m o tt b y S J \  fłch _  posznkuje cze 15 12. - o

pracy najchętniej do ' ' ' •
majątku, spokojny, pra- C toinrz.

ki  J

z obiadami 
23 tti 24.

Portowa,

Dr.Wtlfsc.i
Sumieny,

cuwlty,  N ow ogródzki pracowity prosi o
. . , 10. Marciniak Konstan- udzielenie laku jkc -Urzędniczka ty . wl ! p r*cy- “ 0i!e wy-

w eneryczne, moczopł. n0Szuk, 1   2 pok, z ____________-  ----  jechać na prow incję.—
skórne ■ s  4, kuch w okol, ^ z u w c  poszukuje pra- Cay wilia Micha . Po-
tel. 10 67, od 9— 1 i 4—p  ty Ponul. zgłosz. do “R cy przy w rrsztacie tt*f 5,11 ‘ -

Podaje stą do wiadomości, że w majątku Landwarowic 
sprzedają sią

d zia rK i le tn is k o w e
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem.
Wiadomości udziela administracja majątku

a n d w a j ó w
i

Pierwsza Wflertsxa Spółka 
Parceiacyjna

WILNO, MICKIEWICZA 4.

U  feiiepiM, Piań. filiM j
J k  K .  O ą b r ó w s k e

i Y * 4 L  (Fma istnieie od u  ld74) 
Wilno. Niemiecka s, m. 11

.  .  .Słowa* dla L. K-
D r G i n s D @ r g  — ~
Chorouy skóme, we ■ - .l-ja i
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Racjonalnej kosmetyki itiCŁnlczej 
Wilno, MicKiewiczr 31 m. 4.

U R O D Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonąli, odświeża, u- 
suw a jej skazy i braki. Masaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciata, elektryczny, wyszczu­
plający (panie). Natryski „H ormona" wediug 
prof. Spuhla. W ypadanie  włosów, łupież, in­
dywidualne dobieranie kosmetyków do każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10- -8.

W Z. P.

Niebywałe tanio

R O W ER Y
iBSi" .Uniwersał*

Wilno, Wielka 21, teŁ 12-83
Duży wybór płyt i patsfonów.

Wszelkie reperarje wykonuje się 
we własnych warsztatach.
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O B W IE S Z C Z E N IE
i. P rząd  Skąrbow y w Wilnie na zasadzie 

art. 33 Instrukcji o ściąganiu podatków  i o- 
ptat skarbowych z dnia i 7 maja 1926 r. (Dz. 
Urz. Min. Skarbu Nr. 15) podaje do wiado­
mości ogólnej, że w  dniu U lipca 1932 roku 
o godzinie 10 rano na miejscu w cegielni 
przy ul. Mysiej 23 m. 1, w Wdnie, odbędz:e 
sie sprzedaż z licytacji iO.OOO sztuk cegieł, 
należących dc Szymona Purto na pok-ycie 
zaległości podatkowych w sumie 375 zło­
tych. Licytacja odbędz.T się w drugim termi-

Dr. Med.
skiej Nr 23. O warun-

czy też samodzielnie. L 
Może wyjechać na POlCCBnO 
prowincję. Sckola 16 . przez Tow. a w. Win- 
klurczyn Stanisław. centego rodzina, skła- 

— ——  ■—■ - dające się z mami su-
C ukidrnlk. Znający .hotnlcy, ojca bezrr- 

dobrze swój fach-botnep, i trojga wąi
„ . , . , ,  , pracowity. Przyjmie łych i głodnych dzieci

kach aowjKazle się w p0Sł(ję — 7i skromne prosi c pomoc w odzie-
C i m  , j ‘w l . k’1?* wynagrodzenie. Tnm ży lub groszacb Ofia-
EL lIla l l l U l O m  czynności, zauł D cu-mel g rnesj Pańska 7 rv dla rudziny B , — 

Urołi roczynuy 1 , we wtor-
uro 3 ki i środy ud 5 du 7.Choroby nerwic, pę 

cherza i drog moczo­
wych przyjm. 12  — 2 *  
i 5—7. Jagiellońska 8 
tel.id-63

pizyjmuje Adminirlra-

Szot*r z dobreml cja ,S ł wa*.
świadectwami, trze-

rue.

i i> n » . , .u a a M a t t t ł
K u pn o

I SPR1ED4»2

P o s z u k u ją
ł*RACV

poszu- T s ilia r i,
■ I obeznany ze swym

gruntu* me■ żwy, uczciwy, 
knje pracy. Wymaga­
nia skromne. Waillew- zawodeiń, zdolny fa 
‘ki Antoni — Ostro-chowiec. — płszn^nje 
bramska 25. pracy. Ko-owski Jan

i Bystrzycka U
fkon om , zdolny, —

Naczelnik Urzędu Skarbowego
t — ) Bronakowski. Okazja

Nauczyci*lks ghnnaz- C. pracowity poleca Imroligator 'oszuka- 
ium języków n ie-s i t  Bakszta .4. Jann- I je pra<-y. Wielki ?8 

niAcklegoi fmacuskie- 5Zgiewicl Witełd. m. 6 Znbaczyk Wio-
go przyjmie lekcje w  - i= d z im ie r z .
szkole średnie] pry-;

OTWOCK L in* stacja 
klimatyczna. 
Sezon jłorocznjf

I Wskazania: wszelkie tadja chorób płuc- 
Inych, > zdruwiny, wyczerpanie, niedo 
Ikiwistość, zołry, krzywica, choroby serca 
1 Liczne sanatorja, komfortową pensjonaty. 

Kasyno. Zakład prryrodoleczniczy 
Ceny umiarkowane

Malsnn de familie 1
avec leęons de franęais ^

14, placu Carnot Aix-Les*bains 
au cenfrL de la wille

ń proximiie de 1’ćlabiissement thermal 
et des caslnos en face les sources

Pianino i f mepian, watnej, Wiadomości M  3 inteligentny 
-  ■ -  eg0 u  -  ®

ski* spiesznie do sp ze-cd 17 do 20-tej'.
- . ,  ,  człowiek doszis- ^^owal, dobry roóot-

krzyżowe Peiersbur-Dąbrowsuiegc 12 m. 3 ,. . . . , | \  nik) pracowity, su­
skie spiesznie do SDrze-od 17 do 20-tei. j |Sarza pro-®ietrhy, -  w ciężkich

M . _ w! a n t o wa g c l ń b p r a k włrunltłch znajdują.y Młoda nai .zy_ ,y i-anta  rolnego, ów-*‘C> szuka pracy d cielka Łii ż może prowadzió aaraj. I ;i dza się na
wyjedzie na lato za b. książki, posiada świa »*żde warunl'. Zóra- 
skromnem wynagrodzę-dectwi ze szkól i prak wi* & ® 1- Zyźniew 
niem do ^zlecka od tyk odbytych, Ul, N ie-ski ln- 
7—10 lat. Ś »Udectwo Swieska 22-16 m, 7. 1
b. dobre. Wielka 27—3, --------- —-  -—-  , " '
od 11—1 godz. Ctudent Politechniki C ło la rz , dobry farLo-

■ ■■ ——— — 3  Warszawskiej pny- wiec « świade-

Nauczycielka szkoły gotownje na wydz. ctwam- prz”]mic pracę 
średniej z kwali-mechaniczny i elektry n ł skromnych wnan  

fikacjami 1 praktyką.czny (prawa Nowo- k ach .— Nernniec Kle

denia. Wielka 54 m. 4. —

4l
P i a n i n a

zupełnie uowe (wielo 
letnia gwarancja) zł
i.20C, Kilowska 4. ,H  poszukuje posady, m c -św ieck i  1— 6). 
Abelow. że  również przyjąć — —— a ——
 **•”•— -  —— -*»• wy^howr wstwo lub s e - |  |czen ica  8-e]

f iiatriu ' «— i (■nńr^>*tretJr**̂  Dyplom Pań- w

mens - 
ki 13.

Zanłek Lidz

cuisln* bourgeoisa 
► — confort modarna
f  ouvert de mai a octobre telephone: 7-74
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klasy
gimnazjum poszu- |^ u ch zrk a  z dopremi

Sstw ow egi Iastyiutu kuje kondycji na rok ,,m rekomendacjami,
| r o b d t  l ę - n y c h  w War- n i  wieś Ś n in to w n a c z y s ta .  Nowogródzka8.
|szaw ie. Olei ty do Ad znajomość maiematyki.^^cttich Uarja,
fminisiracjl niniejszego Adres: Gródek k - M o - f t f i f o < l n ' k  kwilinko-
* ' - -  łodeczna l. Z. V  «ny> 1Legjooowa 43. Chle-

zleina orhmisirz' nł, Francuskiego, 
zdrowa, pracowita, ■ wersacji

kon óowski Autont. 
(specjał- Poszukuję 

skromie wynagrodzę-ność wymowa, litera-po (a dy slnżącej z do- 
Y f  I I M O  § n'e Dobrze zna »ię na tura) po powrocie z brem g itov7anicm nam 

IjA&IF 1 1  fiŃ sr a \  i  kuchni. Nowoświecka Paryża udziela dyplu dobre Świadectwa. Mt- 
^  T K i l S ? '  ' * S 7 r - 7 .  mowLui uauczyaielka ckiewlcu 3 9 - Ł
?mrAruw//ar/////j«rwar/rr/Mk ■ —- "■ -  W. Stefańska 23 m. 9. ------------- -———

B. FARDJOHN

Tajemnica Kelthpool-Sttu&re
—  O jca  R eg inalda?
—  T ak . m uszę biec zaraz Uo biura.
—  Dicku, zostać  z nami.
—  Nie, ciociu m uszę pójść z w u­

jem.
Spieszył opuście ten dom .

—  N arazie  nie m ów  o tem  B etty , 
— rozkazyw ał śp iesząc  się g o rączk o ­
wo in spek to r Rob. —  G dyby się je d ­
nak  dow iedzieli, pow iedz, że my z 
Dickiem  jesteśm y  już tam . C hodźm y 
Dicku!

Z bieg ł ze schodów  i szybko szedł 
po B ichop stree t

—  B rzydka h isto rja , Dicku!
—  O kropna!
—  C iekaw a rzecz, czy ten Boyde 

zostaw i! testam en t.
—  W ątp ię .
—  Jeżeli te stam en tu  niem a, to ca ­

ły m ają tek  p rze jdzie  na R eginalda —  
O baw iam  się jednak , że s ta ry  zdążył 
pozbaw ić go w szelkich  p raw  dziedzi­
czenia!

—  D laczego wuj tak  m yśli?
—  A ty. co m yślisz

Wydawca: Stanisław Mackiewicz

—  Nie w iem , ale tw ierdzę, że za 
parę  dni to  się w yjaśn i.

—  W ogóle moc rzeczy m usi się 
w yjaśnić! T rzeb a  te raz  za w szelką ce­
nę odszukać  tego  A bla D eatha!

W  kom isarjacie  w yjaśn iono , że 
dw óch  po lic jan tów  w ysłano  juz po 
i nformacje na m iejsce zbrodni.

—  Jeśli to w szystko  p raw aa , d o ­
stan iem y  p o rząd n ą  łaźnię. T e  p rzek lę ­
te gaze ty  zaw sze m uszą w ścib ić  nob i, 
tam , gd ie  nikt nie prosi. Bo też one 
m ają w ięcej sw obody , a my jesteśm y 
zw iązani p raw am i. C zy w yobrażasz  
sobie , coby było, g d ybyśm y  w y s łu i 
po lic jan ta  na p o ta jem n ą  rew izję  w do ­
m u 5

Na pana m iejscu w ysłałbym  kilku 
ludzi na  K eithpoo l-sq . —  radził D ick 
przodow nikow i policji. —  „P lac  U m ar- 
ły ch “ je s t duży, ale dw óch ludzi nie 
w ysta rczy , aby rozproszyć  tłum y g a ­
piów .

—  Ja  sam  tam  zaraz  będę —  d o ­
dał R ębson.

—  Z araz  w^yślę ludzi, —  o d p o w ie ­
dział dyżurny  kom isarz.

N a K eithpool-sq . pełno już było 
ludzi. U w yio tu  „P lacu  U m arłych" d o ­
gonili in spek to ra  i D icka czterej po li­
cjanci z A plby na czele.

—  Kto m a klucz od d rzw i?
—  Ja, sir.
—  D ajcie mi. Kto, prócz m nie znał 

dobrze Sam uela B oyde‘a ?  W y, A plby?
—  P oznam  go nocą, w ciem ności!..
—  I ty  D icku? M usiałeś go dobrze 

znać. Ale, ale Fily, czy drzw i były zatn 
km ęte, kiedy Sim m ons w szed ł do do ­
m u?

— Nie pytałem  sir, ale on tu  idzie.
P o lic jan t S im m ons podszed ł do roz

m aw iających . Inspek to r R obson pow tó 
rzył pytan ie .

— Dzwi nie były zam knięte ani na 
klucz, ani na zasuw kę.

Inśpetkor R obson o d c iąg n ą ł D icka 
na bok.

—  D ziw na h isto rja , m ordei ;a  
w szedł od og rodu , a w yszed ł d rzw ia ­
mi na ulicę. Z apew ne w ślizgnął się, 
zam ordow ał B oyde‘a, z ab ra ł jego  
klucz, o tw orzy ł d rzw i, potem  w rócił 
do sypialn i, odłożył klucz na m iejsce i 
w ym knął się z dom u: T o  w szystko  ro­
bi w rażenie , że m orderca  był n iezbyt 
zręczny i n iedośw iadczony!

Dick m ilczał. P am ię ta ł p rzecie , że

w mmbmbmi— — r i — JMA„- -

żona D eatha  nie w spom niała  p rzy  in­
spek to rze  o w izycie dziennej R eginal­
da  u o jca  i o drug im  kluczu, który on 
miał. M ów iła o tem  tylko z D ickiem  w  
sw oim  dom u.

N aturaln ie , że przed  policją nie da  
się nic ukryć, ale D ickow i chodziło  o 
to , aby  jaknajd łużej osłan iać  "Reginal­
d a  przed podejrzeniam i.

—  Dużo razy  byłeś tu ta j, D icku, —  
rzekł insp. R obson, o tw iera jąc  drzw i 
w ejściow e, —  pokaż nam , jak  się iazie 
d q  gab inetu .

O czy jego  o tw orzy ły  się szeroko, 
a tw arz  zam ieniła się w znak za p y ta ­
nia, gdy inspektor R obson znalazł się 
nagle w śród  tej dziw nej rup ieciarn i, 
jak ą  był g ab in e t B oyde‘a. Polic janci 
sp o g ląd a li rów nież ze zdum ieniem  doo 
koła na niezw ykłe zbiory. D ick znów  
m achinalnie przeliczył butelk i w ina.

„S iedem dziesią t dw ie, —  m ruczał 
do sieb ie, — m ógłbym  przysiądz , ż e  d o  
przednim  razem  było siedem dziesią t 
trzy!..

—  G dzie je s t sy p ia ln ia?  —  zap y ­
tał pó łgłosem  ins'petkor.

D ick o tw orzy ł drzw i. Zbliżyli się 
do łóżka i

—- Sam uel B oyde.. Czy poznajecie  
go, A plby?

—  N aturaln ie , sir.
—  A ty D icku?
—  Nie inam żadnych  w ątp liw ości.
—  T rzeb a  zakom unikow ać o tem 

w ładzom  sądow ym . Z obaczcie, Aplby, 
kto tam  stu k a  i nie w puszczajcie  n iko­
go

P olic jan t w yszedł.
—  S p raw a je s t ja*sna. D icku, ale 

tym czasem  zochow ajm y to przy  sobie. 
Z abić Sam uela B oyde, m ógł ty lko j e ­
den człow iek —  Abel D e^th! T eraz  
je s t ja sn e , d laczego  on zniknął. Ale nie 
m ów o tem  nikom u... O co chodzi A pl­
b y ?  —  zap y ta ł po w raca jąceg o  po li­
c jan ta .

—  To pani D eath  z có reczką, sir. 
One chcą tu w ejść koniecznie..

—  Nie, nie w puszczać tu nikogo! 
W idzieliśm y już w szystko , co m ieiism y 
do obejrzen ia  i w ychodźm y. W  nccy 
będziecie dyżu row ać w skw erze, A pl­
by, p rzyślę  w a n  pom ocnika.

—  Rozkaz n r .
Kiedy w yszli z dom u, Sylw ia wvr 

w ała rękę z dłoni m atki i podb iegh : d<- 
D icka. Z sercem , sciśn iętem  litością pa 
trza ł na b ladą , w ychudzoną tw a rz y c ;-  
tę .

—  T eraz nie obaw iaj s;ę niczego

m am o: Dicl je s t z nam i! —  ktzyknęia  
t 1 m m fująco.

—  Czy to p raw d a , sir, p ra w d a ?  — 
rzuciła  się ku niem u pani D eath  z tw a  
rzą zm ienioną ze w zruszenia .

—  N ieste ty , tak.
—  Ale gazie  je s t mój m ąż?

P an  w ie, co om  m ów ią?  Że to on z a ­
bił B oyde a! T o  k łam stw o! K łam stw o! 
0  B oże mój! C zyż niem a sp raw ied li­
w ości na św iecie?

—  Nie trzeb a  krzyczeć i denerw o­
w ać się —  w m ieszał się łagodn ie  in­
sp ek to r R obson, —  w spółczu ję  pani 
szczerze, ale nic tu  pani nie pom oże...

—  G dzie ja  mam  iść?! B oyde był 
jedynym  człow iekiem , k tóry  m ógł po­
w iedzieć, gdzie się zna jau je  mój m aż! 
A om m ów ią, że jego  juz niem a! Kto 
go zam o rd o w ał?  Boże, jacy ż  okrutni 
są  ludzie! Jacy  źli! Czy m ało c ie rp ia ­
łam , żeby teraz  słuchać  tak ich  rzeczy!..

—  Nie trzeba, m am o... —  u sp ak a ­
ja ła  cichym  i pow ażnym  głosem  maTa 
Sylw ia, g ładząc  jej rekę.

Ale D ick w idział, że dziew czynka 
była rów nież w zburzona  i n iespoko j­
na do o sta tn ich  g ran ic . Z a ję ty  Sylw ią, 
d rg n ą ł nagle, gdy  uczuł czy jąś rękę na 
sw em  ram ieniu : był to  d o k tó r Ven- 
sin. (D . c. n .)

Drukarnia „Słowa" 7amkowa 2. Redaktor w z.: Witold Tatarz/ńskL


